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Kraków 22 stycznia. 


Patrząc na szeroki rozwój jedno- 
ści niemieckićj, nie należy zapomi- 
nać o tych czynnikach, które po- 
średnio mnićj lub więcćj przyczy- 


"miły się do urzeczywistnienia dą- 


żności narodowych. 
Niedawno na tém samém miejscu 


zwracaliśmy uwagęna znaczenie szko- 


ły ludowej w Niemczech, która w rę: 
kach rządu pruskiego posłużyła za 
środek podźwignienia Prus z ich 


upadku, i była podwaliną tego po- 


tężnego gmachu narodowego, jaki 
się wznosi przed oczami zdumionćj 
Europy. Obecnie chcemy powiedzieć 
o innym również ważnym czynniku 
kombinacji politycznych Prus t. j. 
o rozmaitych prądach religijnych, 
panujących w Niemczech w ostat- 
nich czasach. 

Zręczność pruskich mężów stanu 
wyraziła się właśnie w tém, że wszel- 
kie objawy umieli zużytkować dla ce- 
lów państwa, dla dzieła narodowej je- 
dności, co jednak nieupoważnia do 
wniosku, aby ten lub ów mąż stanu 
miał być twóreą pewnego ruchu 
w świecie politycznym lub religijnym. 

Wielkie objawy naszych czasów 
jak ruch starokatolicki, mają swoje 
oddalone przyczyny, są wynikiem 
pracy wielu wieków; przypominamy 
tylko, że już na soborze trydenckim 
kardynał lotaryngski występował 
przeciwko uroszczeniom ówczesnych 
ultramontanów, i w gruncie rzeczy 
starokatolicyzm wyrósł z tych sa- 
mych pierwiastków eo i kościół ga- 


| > likański. 
- Ale nie jest naszém zadaniem 


wdawać się w pene iA re- 
 ligijnćj ruchu staro iego. 


Jeżeli ruch starokatolicki w Niem- 
czech ma wielką doniosłość religij- 
ną, to niemnićj ważną jest jego stro- 
na. polityczna. 

Z niektórych rozporządzeń i za- 
chowania się rządn pruskiego wo- 
bee ultramontanów łatwo można się 
przekonać, że Bismark użyje ruchu 
starokatolickiego dla swych celów. 
tak jak w ciągu ostatnich lat dziesiciuę 
umiał wyzyskać sympatje ultramon- 
tanów. Ztąd jednak niewynika, aby 
Dóllinger miał być jego „adjutan- 
tem,* jako to w swćj naiwności 
twierdzą ultramontanie. 

Faktem jest, że starokatolicy nie- 
odwoływali się do rządu o popie- 
ranie swych usiłowań; wreszcie któż- 
by chciał twierdzić, że tacy ludzie, 
jak Friedrich, Michaelis, Huber,Schul- 
tze ete. działają pod wpływem rzą- 
du, a nie własnego sumienia i prze- 
konania? 

Pomimo to ruch religijny w po- 
łudniowych Niemczech nietraci swój 
cechy politycznój i w tém naszóm 
zdaniem leży cała jego potęga. — 
Umiejętne i zręczne użycie téj wła- 
śnie strony polityeznój doprowadzi 


Tydzień KANTAWALOWJ. 


Jeżeli w Krakowie rzeczywiście istnie- 
je rasa ludzi, która — jak złośliwe ję- 
zyki utrzymują — trudni się hurtowną i 
cząstkową sprzedażą nowin, to ostatni 
tydzień mógł ją przyprawić o bankructwo 
i najbardzićj renomowane firmy plotkar- 
skie zmusić do zamknięcia magazynów. 
Na całym kontynencie europejskim od 
cieśniny gibraltarskićj aż do ratusza kra- 
kowskiego nic a nic nowego. 

Dzienniki od paru tygodni jedne i te 
same pokazują publiczności figury: pana 
Thiersa i Herbsta, to znowu p. Herbsta 
i pana Thiersa z mowami i projektami. 
Zmiany ministerstwa w Hiszpanji prze- 
stały już zajmować publiczność ciągłóm 
powtarzaniem się i weszły na porządek 
dzienny jak walka pana Lama z p. Do- 
brzańskim we Lwowie, jak jezuici w Kra- 
kowie, jak zalew kopalni wieliekich. Nikt 
się już tóm nie zajmuje, nikt o tóm nie 
mówi. 

Rada miejska krakowska także od cza- 


|Niemioy do zupełego uwieńczenia 


dzieła jedności — do narodowego 
kościoła. Nawet chwila przyjścia na 
świat starokatolicyzmu, już stanow- 
czo wpłynęła na jego charakter. — 
Niemcy w chwili najstrasznićjszćj 
walki z Francją, reprezentantką ro- 
manizmu, w „nieomylnym* papie- 
żu widzieli nowe wezwanie do bo- 
ju na polu religijno-moralnćm. 

Władzę nieomylną uważano za 
zamach na niemiecką kulturę, — na 
wszystkie zdobycze wolności polity- 
tycznćj i społecznćj. 

Konstytucja państwa i rząd re- 
prezentacyjny, wolność sumienia i 
słowa, nauka i sztuka nowoczesna, 
wszystko to jeszcze przed ogłosze- 
niem nieomylności ściągało na sie- 
bie przeklęstwo kurji rzymskićj rzą- 
dzonćj przez Jezuitów. 

Nie dziwnego, że w miastach nie- 
mieckich, — gdzie żywioł liberalny 
przeważał, odpowiedziano ruchem 
starokatolickim, który miał pobić 
romanizm na innćm polu. 

Zachwoanie się rządu pruskiego 
z początku było wyczekujące. Na 
żądanie partji narodowo -liberalnćj, 
aby rząd popierał starokatolików 
dano odmowną odpowiedź na tój 
zasadzie, że „nie jest zadaniem rzą- 
du rozwięzywać spory i nieporozu- 
mienia teologiczne; rząd pójdzie za 
postanowieniem narodu“. 

Powoli jednak rząd pruski prze- 
szedł ze stanowiska wyczekującego 
na stanowisko czynne. W zniesie- 
niu „departamentu katolickiego“ w 
utrzymywaniu księży starokatolickich 
na ich dotychczasowych posadach, 
w odpowiedzi eesarza na list arcy- 
biskupa kolońskiego i wielu innych 
faktach, widoczną jest myśl rządu 
niemieckiego użycia ruchu religijne- 
go za środek polityczny. Czysto-na- 
rodowy charakter protestantyzmu 
niemieckiego i zapał dla jedności 
niemieckiśj u starokatolików, przed- 
stawiają bardzo wiele punktów sty- 
cznych, z których łatwo da się wy- 
tworzyć kościół niemiecki. -~= 

Jednak to wcale nie daje prawa 
do twierdzenia ultramontanom, jako- 
by opozycja przeciw Rzymowi w 
Niemczech była sprawką Bismarka. 
Przyjąwszy podobne zapatrywanie, 
musielibyśmy i wybujałość ultramon- 
tanizmu w Prusach, nazwać także 
dziełem rządu. Po zakończeniu wal- 
ki o „mieszane małżeństwa”, sto- 
sunki pomiędzy papieżem i Prusami 
były jak najlepsze. W r. 1849 Pius 
IX. oświadczył, „że ze wszystkich 
państw europejskich Prusy dały naj- 
więcćj swobody wyznaniu katolickie- 
mu“, Za te względy duchowieństwo 
katolickie popierało najgorliwićj re- 
akeję feodalną. Nadzieje ultramon- 
tanów przeszły wszelkie granice, 
szczególnićej po oświadezeniu króla 
pruskiego w roku 1867, że „użyje 
wszelkich wpływów dla uczynienia 


su uchwalenia pożyczki półtoramiljono- 
wéj zeszła z języków ludzkich i w ci- 
chości przygotowuje projekt do zmiany 
statutów, proponowany jeszcze przed roz- 
poczęciem budowy kanału suezkiego i 
przekopaniem góry Cenis, Restauracja Su- 
kiennie i uorganizowanie akademji nauk 
i umiejętności czekają cieplejszych dni 
wiosny. W teatrze po okropnćj śmierci 
Wallensteina także nie nowego się nie po- 
kazało. Słowem nigdzie nie. Świat wy- 
raźnie boi się popełnić coś nowego z 0- 
bawy, by nie było jeszcze gorszóm od 
tego, co dotąd się stało. 

Osoby oddające sobie wizyty w tym 
czasie w niemałym są kłopocie, o czóm 
tu mówić ze sobą, kiedy nikt się nie za- 
bił, nikogo nie zabito, żadna mężatka 
nie pozwoliła się wykraść, ks. Golian 
dawno już nie popełnił żadnéj nieprzy- 
zwoitości na ambonie, a nawet pogoda, 
jakby się sprzysięgła przeciw amatorom 
nowin niezmiennością swoją, nie daje ża- 
dnego tematu do rozmowy. 

Gdyby nie ślizgawki odbywające się 
na stawach zwierzynieckich na benefis 
doróżkarzy i właścicielek ładnych nó- 
żek — Kraków umarłby z nudów i bra- 
ku nowości. W braku publicznych ba- 
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zadosyć żądaniom swoich nieprote- 
stanckich poddanych“. W. tém o- 
świadczeniu ultramontanie widzieli 
gotowość do przyjścia w pomoe 
papieżowi w chwili walki o władzę 
doczesną. Ztąd pochwały sypane 
szczodrze dla króla Wilhelma i Bis- 
marka, ztąd stanowcze oświadczenie 
się ultramontanów w izbie bawar- 
skiej za wojną z Francją; nareszcię 
prasa ultramontańska najgorliwićjipo- 
pierała myśl ofiarowania korony ces: 
sarskićej Wilhelmowi. Ta właśnie 
była ostatnia usługa oddana cesar- 
stwu niemieckiemu: Murzyn zrobił 
swoje. Dla ukonstytuowanych Nie- 
miec potrzebne zupełnie inne czyn- 
niki. Tym sposobem rząd pruski 
umiał wyzyskać z największą zręcz- 
nością jeden z najsmutniejszy ch obja- 
wów naszych czasów, t. z. ultramon- 
tanizm. Teraz wchodzą w grę czyn- 
niki zupełnie odmiennćj natury. Sta- 
rokatolicyzm, jak niegdyś ultramon- 
tanizm, posłuży do utrwalenia dzie- 
ła jedności niemieckićj, z tą jednak 
różnicą, że pierwszy tylko dziwnym 
zbiegiem okoliczności i mimowolnie, 
podczas gdy ultramontanizm działał 
z wyrachowania i z całą świadomo- 
ścią tego, co robi. 

Za przykładem Prus zdaje się 
chee pójść i Rossja, którćj kon- 
szachty z ultramontanami rzymskimi 
nie są bynajmniej tajemnicą. Wi- 
docznie, doświadczenie i gorzko za- 
wiedzione nadzieje niczego ieh nie 
nauczyły... > "3 
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Wiadomości polityczne 
i korespondencje. , 


Lwów 15 stycznia. 
K. [Wolność stowarzyszeń w prak- 
tyce.| Jak władze rządowe, a szczegól- 
nićf namiestnictwo pojmują w zastosowa- 
niu wolność stowarzyszeń, tak uroczyście 
ustawami zagwarantowaną, przekonacie 
się ze s did towarzystwa wzajemnej po- 
mocy oficjalistów prywatnych. Rada nad- 
zorcza tegóż towarzystwa, zebrana w lu- 
tym r. 1871 miała przedłożony sobie przez 
wybraną dawnićj komisję projekt zmiany 
statutów. Że jednak projekt ten nie był 
we wszystkich szczegółach odpowiednim, 
że opracowanie jego bardzo wiele pozo- 
stawiało do życzenia, przeto rada nad- 
zorcza uchwaliła tylko zasady, na jakich 
zmianę statutów oprzeć pragnęła, i upo- 
ważniła wydział centralny do wypraco- 
wania zmienionego statutu na podstawie 
uchwalonych zasad. Chodziło zaś głównie 
o to, aby: 1) przypuścić do towarzystwa 
nietylko wiejskich oficjalistów, lecz wo- 
góle urzędników prywatnych; 2) uregu- 
lować sprawiedliwie i stale wymiar eme- 
rytury; 3) przypuścić do towarzystwa 
żony ofiejalistów. 

Wydział centralny otrzymawszy takie 
polecenie od rady nadzorczćj wypracował 
statut, że zaś takowy bardzo był obszer- 
ny i wymagał znacznćj pracy, przeto do- 
piero d. 24 czerwca został namiestniectwu 
wręczony. Trzeba jeszcze wiedzieć, iż 
nowy statut ma między kategorją człon- 
ków wspierających, t.j. między większy- 
mi właścicielami małą liczbę przeciwni- 
ków, którzy rozpoczęli nietylko na zjaz- 


lów stawy zwierzynieckie są jedynćm 
prawie miejscem, gdzie można zaprowa- 
dzić obcego i przekonać go, że Kraków 
w istocie jest zamieszkały przez ludzi. 
Tutaj amatorowie tańca pocieszają się po 
straconych polkach i mazurach śmiałemi 
gomtwami po lodzie, jak ci co od wódki 
przysięgali — arakiem w handlu Walte- 
ra; tu osoby różnćj płci i wieku spoty- 
kają się ze sobą, znajomi dowiadują się 
o znajomych, że żyją, że mieszkają w 
Krakowie; młodzi ludzie robią na bdzie 
znajomości, które często wraz z lodem 
nie doczekają wiosny; romansowe główki 
stawiają zamki na tym lodzie, zamki wy- 
tapetowane wewnątrz kontraktem ślubnym 
a zewnątrz pomalowane na zielony kolor 
nadziei. Tu wreszcie złośliwe natury ro- 
bią swoje spostrzeżenia, obserwują gru- 
pujące się towarzystwa, robią ztąd wnio- 
ski i pilnie liczą upadających. (Mowa tu 
o upadkach na lodzie.) 

Z roztopnięciem lodów dla Krakowa 
właściwy post się zacznie, gdyż jeden, 
jedyny bal publiczny „ochotników“ wer- 
bujący zaproszeniami ochotników do tań- 
ca, nie nada jeszcze karnawałowi właści- 
wego życia. Dwa inne bale, zapowiedziane 
w gazetach, jak również zabawy sobotnie 


mi 


dach óddziałów towarzystwa przeciw za- 
padłym już uchwałom rady nadzorczej 
prowadzić agitację, ale co gorsza, spo- 
wodowali protest jednego oddziału (zło- 
czowskiego) do namiestnictwa, a zarazem 
prywatnemi stosunkami starali się władze 
nieprzychylnie usposobić, Owoż w mie- 
siye po wręczeniu nowych statutów od- 
powiada namiestnictwo pismem z d: 18 
lipca 1871 1. 30071, iż na zmianę „na 
razie“ zezwolić nie może, przytaczając 
jednak powody czysto formalnej natury, 
jak niedołączenie do podania protokółów 
wydziału centralnego i t. p. 
Wskutek tego wydział centralny uzu- 
pełnia wszystko, czego tylko namiestnie- 
two wyżćj przytoczonćm pismem zażą- 
dało, i podaje statuta ponownie dnia 5 
września. Ściśle w 4 tygodnie po dorę- 
czeniu, pismem z 2 października 1. 39,911 
oświadeza namiestnictwo, iż „na wprowa- 
dzenie w życie przedłożonych zimienio- 
nych statutów nateraz zezwolić nie może, 
gdyż zawierają w sobie zupełnie nowe 
postanowienia, wskutek których przyszły 
skład towarzystwa znacznćj zmianie 
ulegnie.“ Ząda namiestnietwo dalćj, 
ażeby wydział centralny dostarczył pe- 
wnych jeszcze wyjaśnień, głównie co do 
tego, czy rada nadzorcza w dostatecznym 
komplecie uchwaliła zmiany; „po dostar- 
czeniu tych wyjaśnień nastąpi bezwłocz- 
nie stanowcza decyzja w téj sprawie.“ 
Otóż zwrócić muszę uwagę przede- 
wszystkiem na to, iż między pierwszćm 
a drugićm pismem namiestnictwa zacho- 
dzi zadziwiająca różnica. Dlaczego pier- 
wsze dopatrzyło tylko formalnych 
usterek, gdy drugie, chociaż także tylko 
na razie, jednąk już z przyczyn we- 
wnętrznych nie zezwala na zmianę? I czy 
w tém można co innego upatrywać, jak 
chęć zwiekania sprawy w nieskończoność? 
Głównie zaś zadziwić musi, iż namiest- 
nictwo zabrania zmiany, ponieważ wsku- 
tek nićj „przyszły skład towarzystwa 
znacznćj zmianie ulegnie.“ Cóż to znaczy? 
Czy wysokie namiestnictwo nie zna $ 6 
ustawy o stowarzyszeniach, według któ- 
rego wtedy tylko może być zabronionóm 
zawiązanie stowarzyszenia albo zmiana 


_ | statute, jeżeli statut sprzeczny jest z usta- 


wą lub prawem, lub- niebezpieczny dla 
rahe Bo jeżeli jeden z tych wypad- 

ów nie nastąpi, prawo zakazu ustaje i 
zupełnie nie leży w zakresie władzy orze- 
kać, czy zamierzona zmiana stósowną 
jest lub nie, korzystną lub nie, bo sto- 
warzyszenia nie są małoletnie i mają pra- 
wo same sobą rozrządzać, póki nie na- 
ruszają ustawy. 

Wydając powyższy tymczasowy zakaz, 
namiestnictwo jednak odcięło wydziałowi 
centralnemu możność rekursu do wyższćj 
władzy, zażądało bowiem wyjaśnień, przy- 
rzekając stanowcze załatwienie sprawy 
po daniu takowych; wyższa władza zatem 
w razie rekursu byłaby odesłała wydział 
do tego stanowczego załatwienia. Wsku- 
tek tego zatóm wydział centralny prze- 
słał namiestnictwu żądane wyjaśnienia 
wraz z przedstawieniem przeciw zakazo- 
wi. Niespełna we dwa miesiące po wrę- 
czeniu tego podania, nadeszła znowu od- 
mowna odpowiedź namiestnietwa, która 
jednak już się nie powołuje na żaden 
Ż przytoczonych dawnićj powodów zakazu, 
lecz wynajduje powód zupełnie nowy, a 
mianowicie jen, że rada nadzorcza winna 
była nie zasady tylko, lecz całą zmianę 
statutu uchwalać, i że uchwalenie tako- 
wego przez wydział centralny jest nie- 
prawnóm. Tutaj znalazło namiestnietwo 
przynajmnićj powód formalny dość lo: 
giczny, ale czyż ten sam powód nie ist- 
niał w lipeu, kiedy pierwsza odmowa na- 
deszła? czyż to wyszukiwanie coraz no- 
wych, eoraz odmiennych powodów nie 


w „Postępie*, przepadły w głuchćm mil- 
czeniu bez wieści, jak nieprzymierzająe 
towarzystwo artystyczno-literackie i koło 
polityczne, z tą tylko różnicą, że kiedy 
o tajemnćj śmierci tych balów przekona 
nas dokumentnie środa popielcowa — 0 
tamtych towarzystwach ani czas, ani dzien- 
niki nie mogą nam podać dokładnćj wia- 
domości czy żyją 1 gdzie się obracają. 
Coś podobnego było we Lwowie z towa- 
rzystwem demokratycznóm, tylko, że tam- 
to miało zaszczyt być odszukanćm przez 
e. k. namiestniectwo i publicznie ściętóm 
mieczem, ukutym w pracowni wyrobów 
politycznych p. Zyblikiewicza, z dewizą: 
staatsgefirlich. Coby za to dało towarzy- 
stwo literacko-artystyczne lub koło poli- 
tyczne, żeby tak po bohatersku, jawnie, 
wszem wobec mogły były zakończyć swo- 
je żywoty! 

Wracając do karnawału i do balów, mu- 
szę zrobić jawne wyznanie moich zapa- 
trywań politycznych (gdyż dziś taniec 
wszedł w sferę objawów politycznych), że 
chętnie zgodziłbym się na wyrażenie smut- 
ku narodowego mizerną parą nóg moich 
i pozbawił je wszelkich praw do hołup- 
ców mazurowych, gdyby propagatorowie 
tego rodzaju żałoby od dołu, którzy za- 


E'raxriizfurcieo ni Mienexm 


dowodzi jasno, iż namiestnictwo z góry 
sobie powiedziało, że nie potwierdzi zmia- 
ny statutów, a potóm dopiero szukało 
powodów po temu? Najbardzićj zaś 
krytyce podpadać musi owo przytoczone 
wyżćj pismo namiestnictwa, tak wbrew 
przeciwne zasadom, na których się opie- 
ra ustawa o stowarzyszeniach. 

Wydział centralny, jak się dowiaduję, 
zamierzył obecnie trzymać się już ściśle 
ostatniego postanowienia namiestnictwą i 
radzie nadzorczej, mającćj się zebrać w 
lutym, przedłożyć cały projekt zmiany 
statutów. Jakie pozory potóm wynajdzie 
namiestnictwo przeciw zatwierdzeniu ta- 
kowych — zobaczymy. 


Z ziemi bełzkićj 20 stycznia. 

Ruchliwie rozpoczynamy bieżący Rok 
nowy, zgromadzenia, posiedzenia odby- 
wamy licznie, daj Boże aby tylko jaki 
pożytek z tego był. 

W pierwszych dniach 6 b. m.. odbyło 
się posiedzenie filjj stowarzyszenia pry- 
watnych oficjalistów, których liczba tutaj 
nie mała, na posiedzeniu tém wybrano 
delegata do lwowskiego centralnego za- 
rządu prywatnych oficyalistów w. osobie 
pana Sołowija rządzcy hr. Dzieduszyc- 
kiego, tudzież uchwalono nie przystępy- 
wać do stowarzyszenia urzędników kole- 
jowych. ż j 

W kilka dni późnićj odbyło się mniéj 
licznie posiedzenie członków filji sokal- 
skićj, towarzystwa rolniczego ; posiedze- 
nią te pomimo licznych członków i spraw 
najżywotniejszych dla rolników, nie zgro- 
madzają wszystkich członków, dziwna 
zaprawdę obojętność. 

Na posiedzeniu tóm uchwalono zaku- 
pno maszyn gospodarczych, które po 
próbie między członków zostaną wał 
sowane. 

Jeden z ezłonków, mając na wględzie 
ogromne wyniszczenie lasów, skutkiem 
czego cena drzewa opałowego znacznie 
się podniosła, mając na względzie liczne 
w, tych stronach gorzelnie i maszyny pa- 
rowe, wreszcie świeżo budujący się młyn 
parowy, co wszystko niezmiernego ma- 
teryału opałowego potrzebować będzie— 
zrobił wniosek, aby członkowie utworzyli 
między sobą towarzystwo akcyjne jeg 
poszukiwania torfu i węgla, głos jednak 
jego jest głosem wołającego na puszczy, 
gdyż przeważua ilość członków posiada 
jeszcze lasy, nie widzą więe potrzeby 
poszukiwać torfu, a jednak panowie go- 
spodarze pomnijcie, że za lat kilkanaście 
przy waszém zaniedbanóm gospodarstwie 
lasowóm, zabraknie wam drzew do ko- 
minka przyłożyć, gdy tymczasem dziś 
Criil torf i węgiel, i majątku by- 
ście sobie przysporzyli, i stali dobrodzie- 
jami biednych mieszkańców. 


Tarnów 20 stycznia. 


(S.) Gdy rada powiatowa brzeska w je- 
sieni roku upłynionego kwotę 100 złr. 
na stypendja dla synów włościańskich, 
uczęszczających do szkół średnich i wyż- 
szych, zwłaszcza realnych z funduszów 
powiatowych jednogłośnie przeznaczyła, 
i gdy po gorącćm przemówieniu wniosko- 
dawcy obecni na posiedzeniu członkowie 
rady kwotę tę datkami dobrowolnemi na- 
tychmiast niemal potroili — podniosły 
dzienniki nasze Czas i Kraj, jakkolwiek 
w innych sprawach tak różne wyznająe 
zasady, doniosłość owćj uchwały, poleci- 
ły ją innym radom powiatowym i przed- 
stawiły za wzór dla całego kraju. To 
spowodowało mnie, jakkolwiek od Brze- 
ska oddalonego, że skutków owéj uchwa- 
ły za pośrednictwem przyjaciół moich 
pilnie śledziłem. Oczekiwanie moje nie 


pewne od lat kilkunastu tańczyć przestali, 
w zamian za moją wstrzemięźliwość, ofia- 
rowali się być wstrzemięźliwszymi od han- 
delków winnych i korzennych, starali się 
o pomierne używanie wódek, win, delika- 
tesów, krócćj mówiąc, aby skazując bli- 
źnich swoich nogi na żałobę — zechcieli 
z żołądków swoich zrobić niejaka ofiarę 
dla dobra i smutku narodowego. W ten 
sposób żałoba postępując od dołu od nóg, 
możeby z czasem doszła do głowy i na- 
mówiła ją do łaskawszego protegowania 
handlów księgarskich zamiast winnych, a 
przypajmnićj do równouprawnienia tychże. 

Jeżeli »nanasy można zastąpić cebulą, 
to w Krakowie Flora-bale i maskowe 
bale muszą reprezentować cały ruch kar- 
nawałowy. O pierwszych balach zbyt 
mało mam wiadomości, aby się niemi 
podzielić z czytelnikami, a te, które mam, 
nie przeszłyby cenzury przyzwoitości. O 
drugich wiem tylko tyle, że są mnićj 
liczne, niż w roku zeszłym, i mnićj do- 
wcipne, niż w latach poprzednich. Dawniej 
podobno inaczćj być miało. Dziś są usi- 
łowania wskrzeszenia tćj tradycyjnćj świe- 
tności redut zapomocą fraków i białych 
krawatów. Że przez to reduty nabiorą 
więcćj eleganckiego pozoru, zmieniwszy 
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zawiodło mnie, otrzymałem bowiem wia- 
domości z pewnych zaczerpnięte źródeł, 
że uchwała rzeczona i jćj przeprowadze- - 
nie wywarła zwrot pożądańy w usposo- 
bieniu tamtejszych włościan, że przeisto- 
czyła ich tak nagle, jąkby rószczką cza- 
rodziejską ich serca dotknęła. Dawnićj 
radcy powiatowi włościańscy słuchali z 
niedowierzaniem przemówień kolegów 
swych, wybranych z posiadłości większych 
i zabierając głos na posiedzeniach, wy- 
stępowali tak szorstko a nawet tak gwał- 
townie, że zachodziła obawa, iż raz na 
zawsze z rady wystąpią. Obecnie na po- 
siedzeniach miły widok oku, a milszy 
jeszcze posłuch. - Znikła, z kretesem po- 
dejrzliwość i gwałtowność w przemówie- 
niach a zastąpiła je wyrozumiałość i do- 
bra wiara. Słusznie rzekł zatóm wniosko- 
dawca owćj uchwały: „Weźmy za rękę 
dziecko niedowierzającego nam chłopa, a 
uchwycimy ojca za serce*. Dzisiaj cieszą 
się tam włościanie istnieniem r po- 
w atowćj, do którćj dawniej 
wahali się; dzisiaj widzą, że 
„panowie* pragną szczerze ich dobra; 
dzisiaj wićrzą, że ci panowie chętnie po- 
dają im pomocną rękę. w sprawie naj- 
ważniejszćj, bo w sprawie przyszłości ich 
dzieci. Na domiar tego włościanie tam- 
tejsi zaczynają więcćj i lepićj pojmować 
wartość szkoły i nauki. Bogu dzięki! 
wszakże przyszłość ich i naszych dzieci, 
to przyszłość narodu naszego! © `. . 
Owa uchwała i owe składki dobrowol- 
ne, a zarazem skutki już dzisiaj .osiągnię- 
te stwierdzają, floor aa 
między nami łączność i jaka taka ofiar- 
ność w sprawie oświaty ludu dokonać 
zdoła. Przyznać należy radzie powiato- 
wćj w Brzesku nader szczęśliwą myśl u- 
tworzenia funduszu na rzecz stypendjów 
dla synów włościańskich i dziwna, że 


nikt dawnićj w innéj radzie powiatowej 
myśli téj nie podniósł, chociaż przyznać 
musimy, że dano nam do tego zachętę; 


przypominam sobie bowiem, że jeszcze 
w 1867 r. w „Przeglądzie Polskim“ w ze: 


szycie z miesiąca kwietnia zamieścił był 


. Konstanty Rumult, c. k, notarjusz w 
rzesku, wnioskodawca teraz uchwały 


rzeczonćj: „Myśl utworzenia funduszu o- 


koło 30,000 złr. na cele oświaty.* 


re — Å i 


fora 
>. 


Wiedeń 20 stycznia. 


(7) [Posiedzenie wydziałn kon- 
stytucyjnegoj. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu wydziału konstytucyjnego że stro- 
ny rządu obecnymi byli ministrowie: Au- 
ersperg, Lasser i Unger. Po za- 
gajeniu posiedzenia minister A uersperg 
imieniem rządu złożył następujące oświad-' 
czenie: Przedmiotem dyskusji jest dziś 
znowu rezolucja galicyjska. Rząd 
otwarcie wyznać musi, że jest niemo- 
żliwem przyjąć rezolucję w ca- 
łości i w ogólności, Na podstawie 
bowiem rezolucji powstałoby państwo w 
państwie, czego zarówno ze względu na 
stosunki wewnętrzne, jakoteż na zewnętrz- 
ne unikać trzeba. Jednakowo już w mo- 
wie tronowćj rząd oświadczył, że go- 
tów jest uczynić 
wszelkie ustępstwa, które tyl- 


ke zgodne są ze stanowiskiem 
mocarstwowem państwa. Dzisiaj - 


rząd może tylko zwrócić uwagę; że już - 
w przeszłym roku przedłożonym został 
elaborat, który mógłby służyć za pod- 
stawę do dalszych traktowań; rząd 'ró- 
wnież rozważać będzie punkt za pun- 
ktem wnioski wydziału konstytucyjnego 
uczynione na podstawie rezolucji galicyj- 
skićj a zapatrywania swoje na rzecz, już 
przy dyskusji w wydziale wypowiadać bę- 
zie. 

Dr. Zyblikiewicz. Przedmiot dzi- 
siejszćj dyskusji tyle razy już był rozbie- 


szlafroki i palone buty na fraki i lakiery, 
to nie ulega wątpliwości; ale żeby przez 
tę politurowaną interwencję krawców sta- 
ły się doweipniejsze i zabawniejsze, w to 
uwierzyć trudno. Dawnićj, gdy świat cały 


poraa chowano jak zaszuszone kwiat- 
ci w medaljonikach i tylko w poufnych 
pokazywano je kółkach, można było za- 
intrygować jednę, drugą osobę, szepnąw- 


szy jéj do ucha, że się wie o jéj tajemni- 


cy. Ale dziś, gdy najmniejszy skandalik, 
spełniony w czterech ścianach, ludzie i 
pisma ciągną za uszy na rynek, pod prę- 
gierz publiczny, nie już nie zostało, coby. 
można na ucho powiedzieć, czómby mo 
Żna zaintrygować. Gdyby np. p. Lam 
z panem Dobrzańskim spotkali się na ma- 
skaradzie, pytam się, coby sobie mogli 
więcćj powiedzieć nad to, co o sobie pu- 
blicznie wypisali, — choćby nietylko we 

fraki się poubierali, ale we francuskie 

powłazili kostjumy. — Są rzeczy, które 

się załatać dadzą, ale odnowić już nigdy. 

Do tych rzeczy zdaje mi się należą kra- 

kowskie reduty. z 
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dla Galieji - 


chodził w rękawiczkach, gdy skandaliki, 
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AS mym, że dyskusja jeneralna jest zbyte- |czyła już stanowisko swe względem re- 
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“wie galicyjscy; wnoszę więc aby z opu- 


- podstawę dyskusji, że jednak przyłącza 


by należało, aby rząd oznaczył owe pun- 


ślone zadanie; to zdaniem jego jest naj- 


= kolice Huzonu, jako ostatni kraniec na 
północy ziem słowiańskich, ubogie z na- 


Łó 
> wd nieprzyjacielskie, nie sprzyjały roz- 
_ winięciu się organizmu państwowego. — 
Więc Oleg, następca Ruryka, przenosi 
= stolicę do Kijowa, do środka krajów ru- 
= Bkich. Zdawało się, że wybór był trafny: 
O Kijów, miasto bogate, handlowe, od wszy- 


został ogniskiem jéj dziejowego żywota. 


czną, gdyż w dyskusji specjalnej będzie 
można gruntownie rzeczy wyłuszczyć. 
Obecnie trzebaby tylko- porozumieć się 
nad sposobem. jak dojść do namacaliych 
rezultatów. 

Dr. Giskra z powodu oświadczeń mi- 
nistra Auersperga, przypomina elaborat 
dra Herbsta, który przed zamknięciem 
poprzednićj sesji rady państwa rozdzielo- 
nym zosiał między posłów i powiada: 
Rozchodzi się tutaj o kompromis. Je- 
żeli posłowie galicyjscy pozostaćby chcieli 
na stanowisku rezolucji, to naturalnie nie 
ma możności porozumienia się. Niechajze 
więc wnioskodawcy (Polacy) poddadzą 
główne punkta, na które się cofają w sku- 
tek oświadczeń rządu, gdyż w przeciwnym 
razie wszelkie rokowania byłyby bezowo- 
cne, podczas kiedy wszyscy przecież zy- 
czą sobie ostatecznego załatwienia tćj 
sprawy. 

Dr. Zyblikiewicz. Ponieważ połą- 
czono ściśle wybory bezpośrednie z rezo- 


 cją galicyjską, a więc rząd powinienby 


wypowiedzieć najprzód zdanie o wybo- 
rach bezpośrednich. 

Prezydent ministrów Auersperg: 
Stanowisko rządu w sprawie reformy wy- 
borczéj określonem zostało w mowie tro- 
nowèj, tudzież w oświadczeniu, które zło- 
żyłem przy dyskusji adresowéj. Rząd ży- 
czy sobie utworzenia kompletnego 
parlamentu) (vollparlament) to zaś 
spodziewa się osiągnąć za pomocą usta- 
wy o wyborach z konieczności (Nothwahl- 
quetz). Jeżeli rząd to osiągnie, wtedy zda- 
niem jego nic nie stoi na przeszkodzie 
ostatecznemu załatwienia ugody galicyj- 
skićj a wtedy dopiero zdaniem rządu na- 
dejdzie chwila stosowna, aby za pomocą 
bezpośrednich wyborów przystąpić do o- 
swobodzenia rady państwa od sejmów. 

Dr. Demel. Dzisiaj więc nie możemy 
mieć innego zadania jak pko roztrząsać 
to co mamy przed sobą. Pierwszy punkt 
rezolucji zastrzega dla sejmów uchwala- 
nie sposobu wybierania do rady państwa. 
Punkt ten zatem sięga już sprawy refor- 
my wyborczćj. Aby więc nie przesądzać 
sprawy i chcąc zachować ową łączność, 
musianoby ów pierwszy punkt zupełnie 
opuścić i dyskusje nad tym punktem od- 
łożyć do późniejszego czasu. Jeżeli wszyst- 
ko iane przedyskutujemy, pokaże się wte- 
dy, na jakie żądania ograniczą się posło- 


szczeniem pierwszego punktu przystąpić 
zaraz do Sspecjalućj dyskusji nad nastę- 
pującemi punktami. 

Dr. Rechbauer. Doświadczenia prze- 
szłych lat uczą nas, że szczegółowa dy- 
skusja nad rezolucją nie prowadzi do ża- 
daego celu. Zdaje mi się, że rząd chciał 
oświadczyć, że gotów jest rozważyć to 
co zawartem jest w projekcie jednego z 
poprzednich rządów, który wprawdzie nie 
został wniesiooym do izby ale jednak 
ya był w podkomitecie. 

yć może więc, że prędzćj doszlibyśmy 
do celu, gdybyśmy ów projekt dawniej- 
szego rządu wzięli za podstawę dyskusji 
specjalnćj, ale ma się rozumieć tylko za 
podstawę i w oznaczonym celu. Nastę- 
pnie byłaby jeszcze kwestja czy nie po- 
winniśmy sobie przygotować materjał do 
naszych obrad na podstawie dawniejsze- 
go projektu za pomocą podkomitetu. 

Dr. Schaup oświadcza, że elaboratu 
dawniejszego rządu nie może przyjąć za 


się do drugićj części wniosku Rechbauera. 

Baron Tinti mniema, że dr. Rech- 
bauer mylnie zrozumiał oświadczenie ks. 
Auersperga , rząd bowiem nie myśli o tem 
aby eluborat dawniejszego rządu stanowił 
podstawę dyskusji, ale elaborat dawniej- 
szego wydziału konstytucyjnego. Życzyć 


kta, na które się zgadza abyśmy wiedzieli 
jak daleko rząd iść zamierza i mogli o- 
szczędzić sobie niepotrzebnych dyskusji. 

Ks. Auersperg. Każda stanowcza 
odpowiedź na to pytanie aż adi jak- 
by jakieś przedłożenie rządowe. Na te- 
raz objawiłem tylko zdanie rządu o re- 
zolucji w całości, swego czasu będę wy- 
powiadał zapatrywania rządu na każdy 
punkt z osobna, skoro tylko będziemy 
mieli przed sobą jakikolwiek elaborat. 

Dr. Herbst jest za wysadzeniem pod- 
komitetu, któremuby dano ściśle okre- 


praktyczniejsza droga. Izba w ogóle ozua- 


KILKA MYŚLI 
-0 początkowych dziejach 
Rossji i Rusi. 


Stało się to już jakby abecadłem hi- 
storji rossyjskićj, że wykład jéj zaczyna 
się od czasów Ruryka, który z braćmi 
i drużyną wojskową osiadł w Nowogro- 
dzie. Na ziemi tedy słowiańskićj, ruskićj 
powstał pierwszy kiełek tak potężnego 

iś cesarstwa rossyjskiego. Wszakże o- 


a do tego wystawione na ciągłe na- 


ch Słowian ruskich miane niejako za 
ód naczelny, stawszy się do tego ko- 
ebką chrześcjanizmu na Rusi, w istocie 


Przez trzy wieki historja ruska o Kijo- 
wie nam prawi: tu wielki kniaź wyrokuje 
o wojnie i pokoju, tu zmiana rządcy wy- 
wołuje odpowiednie zmiany w reszcie 
dzielnic książęcych, tu metropolita siedzi, 
tu można dostąpić nauki, a i chwały świą- 
tobliwości. Wszakże i w Kijowie nie u- 
kształtowało się państwo: stanęły temu 
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jforwy wyborczćj i sprawy galicyjskićj w 
adresie. Podkomitet będzie miał już tylko 
(zadanie badać w szczególe, które rozsze- 
| rzenia autonomiji Galicji i w jakich roz- 
|miarach są możliwe a więc które zmiany 
$. 11 ustawy zasadniczćj o reprezentacji 
państwa dadzą się pogodzić z j+dnoścą 
państwa i invemi względami; komitet mie 
będzie zaś miał powzeby badać od ja- 
kich warunków tyczących się reformy 
wyborczćj, przyjęcie tych zmian będzie 
zależeć. Zadanie podkomitetu będzie tyl- 
ko przygotowawcze a w żadnym razie 
nie będzie przesądzało uchwałom izby. 

Tomaszczuk oświadcza się przeciw- 
iko wzięciu dawnego elaboratu za podsta- 
(wę obrad w podkomitecie. 
| Prezydent ministrów. Rząd mo- 
że przystać tylko na dyskusję nad takie- 
wi życzeniami, które w sposób zgodny 
lz konstytucją były przedstawione i które 
| doprowadziły do szczegółowo określonej 
podstawy. Nie można przypuszczać, aże- 
by rząd zgodził się na przedstawienie ży- 
czeń, które jeszcze nie są sformułowane, 
nie są w radzie państwa jeszcze przed- 
stawione a zatem niejako nie mają żadne- 
go oparcia 

Dr. Weeber przemawia przeciw wnio- 
skowi Demla. Przez ugodę galicyjską 
zwolniałyby węzły łączące monarchję. Wy- 
bór podkomitetu ma znaczenie prakty- 
czne, lecz, nie należałoby zadania jego o 
graniczać w sposób podany przez dra 
Herbsta, gdyż rozwiązanie kwestji ga- 
licyjskićj uważać należy za kompromis i 
tak długo nie można w tym względzie 
na nie się zgodzić, jak długo nie zna się 
równoważnika przeciw wstrząśnieniu, ja- 
kiego władza centralna także i przez te 
ustępstwa dozna. 

Dr. Dinstł zgadza się na wybór pod- 
komitetu i przypomina przeciw Weebe 
rowi, że już jest taki równoważnik, któ- 
ry już sama izba za taki uznała, oswiad- 
czając się za bezpośredniemi wyborami. 

Bar. Tinti. Kwestji ugody galicyjskićj 
nie należy rozważać ze stanowiska pra- 
wnego, lecz ze stanowiska politycznego. 
Podkomitet winien kwestję tę badać w 
związku z inaemi kwestjami. Mowca sta- 
wia wniosek, ażeby wybrać podkomitet 
z 12 członków z poleceniem ażeby zba- 
dał zmiany, jakieby na korzyść Galicji 
bez naruszenia jedaości monarchji w kon- 
stytucji państwowćj uczynione być mo- 
gły i ażeby o tem komitetowi zdać spra- 
wę zarówno pod względem merytory- 
cznym jak i formalnym. 

Dr. Gyblikiewicz oświadcza, że się 
zgadza na liczbę 12 członków podko- 
mitetu. 

Dr. Rechbauer żąda, ażeby podko- 
mitet wziął pod rozwagę wszystkie kwe- 
stje, a więc i ustęp I rezolucji, lecz są- 
dzi, że liczba dwunastu członków będzie 
za wielka i wnosi zatem liczbę siedmiu 
członków. 

Dr. Demel nie ma przeciw podkomi- 
tetowi nie do zarzucenia, lecz ze stano- 
wiska jakie względem kompromisu zaj- 
mujemy, zdaje się iż ważnem jest, abyś- 
my się tćj podstawy trzymali, jaką po- 
słowie galicyjscy podali z zastrzeżeniem 
rozpraw nad §. 1, który jest tutaj najwa- 
żniejszym. Mowca obstaje przy swoim 
wniosku. 

Dr. Kaiser przemawia przeciw ogra- 
niczeniu podkomitetu. Tenże ma szukać 
porozumienia między trzema czynnikami: 
między posłami galicyjskiemi, stronnic- 
twem kovstytucyjvćm i rządem, tak co 
do ugody galicyjskićj, jak i co do wybo- 
rów bezpośrednich o których wzajemnym 
do siebie stosunku zdaje się, że rząd ma 
nieco odmienne zdanie. W każdym razie 
jest konieczne porozumienie się rządu i 
stronnictwa konstytucyjnego. Należy za- 
tem dozwolić podkomitetowi ażeby się 
swobodnie poruszał, gdyż dotąd nikt nie 
podał dowodu dla któregoby jakiekolwiek 
ograniczenie uczynić należało. 

Dr. Giskra przemawia w duchu 
dwóch poprzednich mowców. Deeydują 
cym jest tu porozumienie się wszystkich 
trzech czynników jakie dr. Kaiser wy- 
mienił a głównego zadania podkomitetu 
nie należy rozdrubniać na różne szcze- 
góły lecz jako jedną całość traktować. 

Poseł Janowski (rusin). Przy roz- 
prawach nad rezolucją galicyj. w sejmie 
oświadczyli wszyscy posłowie ruscy, że 


wodzić, piął się do wielkoksięstwa kijow- 
skiego. Skończyło się tém, że zamiast 
jeduego ogniska państwowego kilka dziel- 
nie się utworzyło, z których wreszcie ża- 
dna prawdziwego charaktera państwa nie 
miała. 

Po dwóch niefortunnych próbach pod- 
jął się trzeciej w wieku XII Andrzej Bo- 
holubski, syn Jerzego Długorękiego. Opu- 
ścił on piękną kijowszczyznę a osiadł w 
kraju dzisiejszych Wielkorossjan, czyli 
Moskali. Bagna i lasy tego kraju lepszym 
snać były gruntem na zasadzenie pier- 
wiastku państwowego, który też tam 
wzrósł bujnie, a następnie rozwinął się 
do potworaćj potęgi azjatyckiego mocar- 
stwa. ; 

Naprzód we Włodzimierzu, a potém 
już na dobre w Moskwie poczęła się wy- 
łaniać coraz mocniejsza, coraz to sprę- 
Żystsza centralizacja władzy książęcej, 
owa cecha niewątpliwa organizmu pań- 
stwowego. Po niedługich zapasach z ksią- 
żętami Tweru, szala zwycięztwa ostate- 
cznie przechyliła się na stronę Moskwy, 
której w tój walce dopomogli Tatarzy. 
Od tćj chwili wzrost państwa rossyjskie- 
go nieprzerwanym krokiem postępował 
naprzód. 
stał, bezwarunkowe posłuszeństwo ludu 
książętom żadnćj nie ulegało wątpliwości, 
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rodek ciążenia wynaleziony zo- | 


nawet dziedzictwo władzy z ojca na syna. 
weszło jakoś w zwyczaj niezaprzeczony; rzy pamiętając, że niegdyś panowali na 
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udziału i opuścili salę obrad, gdyż: wy- 
chodzili z tego przekonania, że najważ- 
niejsze ich interesa narodowe są narażo- 
ne. Dążenie Rusinów zmierza jedynie do 
tego, ażeby pomiędzy narodami Austeji 
takie zajmowali stanowisko, na którem 
by mogli utrzymać swą właściwość na- 
rodową. 

Dr. Herbst. Podkomitetowi można 
zakreślić podwójne zadanie: albo odby- 
wać przedwstępne narady nad wnioskiem 
posłów galicyjskich, albo téż rozlegiejsze 
polityczne zadanie jak to dr. Kaiser 
przedstawił. Gdyby się zgodzono na pierw- 
sze, wówczas potrzeba dołożyć ograni- 
czenie, wówczas nie może się komitet 
zajmować równocześnie kwestją reformy 
wyborczćj; jeżeliby się zaś zgodzono na 
zapatrywanie się dra Kaisera, wów- 
czas naturalnie ograniczenie jest niemo 
żebném. 

Bar. Bees. Nie przedstawiono jeszcze 
w sposób jasny jak się roszczenia innych 
krajów zaspokoi, jeżeli się dla tego je- 
dnego kraju uczyni ustępstwa. Także na- 
leżałoby sobie życzyć wyjaśnienia na czem 
właściwie polegają te odrębności Galicji 
z powodu których żądaną ugodę uważa 
się za potrzebną. 

Dr. Zyblikiewicez zwraca się prze- 
ciw temu co pos. Janowski powiedział 
Wprawdzie przy obradach nad rezolucją 
wszyscy Rusini byli przeciw tejże, lecz 
powodem tego było, że posłowie ruscy 
przedstawili wniosek przeciwny, który 
niemnićj żąda jak zwołania konstytu- 
anty dla monarchji, podczas gdy rezelu: 
cja galicyjska miała tylko na celu: ażeby 
na podstawie istniejącćj kon- 
stytucji roszczeniom Galicji 
zadość uczynić i według tego 
konstytucją na drodze konsty- 
tucyjnćj zmienić. 

Hr. Coronini sprzeciwia się ustęp- 
stwom na korzyść Galicji. Równe prawa 
i obowiązki są podstawą każdego pań- 
stwa prawnego i uporządkowanego spo- 
łeczeństwa. Właśnie w takićm państwie 
należałoby przedewszystkiem chronić słab- 
szych przed zachciankami silniejszych do 
ucisku innych skierowanemi. Mówca prze- 
mawia za utworzeniem podkomitetu, któ- 
ryby bez uprzedzeń i bez jakichkolwiek- 
bądź ograniczeń przedmiot ten wyjaśnił. 

Następuje głosowanie, przy któróm 
przyjęto jednogłośnie wniosek Rech- 
bauera, ażeby wybrać podkomitet; zna- 
czną zaś większością wniosek, ażeby ko- 
mitetowi temu dozwolić swobodnego 
działania. 

Członkami tego podkomitetu wybrano 
najpierw: posłów dra Zyblikiewicza, 
dra Rechbauera, dra Herbsta, dra Brestla, 
dra Giskrę i dra Demla, a siódmym 
członkiem przez wybór ściślejszy posła 
Janowskiego. 


Wiedeń 21 stycznia. 


g. Nareszcie zdecydowali się Niemcy 
na wysadzenie subkomitetu w wydziale 
konstytucyjnym; nie jest to wprawdzie 
wydział rezolucyjny do rozpoznania wnio- 
sku dra Zyblikiewicza w imieniu delega- 
cji galicyjskićj w ostatnich dniach z. r., 
specjalnie wysadzony; ale cóż robić, kie- 
dy centraliści od swój ulubionćj myśli nie 
chcieli odstąpić, więc przyczepili refor- 
mę wyborczą do sprawy galicyjskićj. 

Subkomitet złożony, ile się zdaje, nie 
źle; przynajmnićj Rechbauer, Bresil, a 
może i Demel do umiarkowanych i wy- 
rozumialszych między Niemcamu zaliczani 
bywają — nie wiem dlaczego, ale po- 
wszechnie Janowskiego, radzcę szkolne- 
go z Galicji, zagorzali centraliści uwa- 
żają jako swego. Należeć więc on będzie 
prawdopodobnie do partji dwóch exumi- 
nistei jałnych ekscelleucji iskry i Herbsta 
w subkoħitecie. 

Co się z tćj przedwstępnej akcji wy- 
wiąże, niepodobna i w przypuszczeniu te- 
raz już wiedzieć. 

Przychodzi tu mimowolnie na myśl ró- 
żnica między rokowaniami ugodowemi, 
jakie się prowadziły w Peszcie i w Wie- 
dniu. 

Tam w r. 1868 znakomici przewodni- 
cy kroaccy z koryfeuszami poliycznymi 
Węgier zetknęli się najprzód osobiście, | 
i zaraz obustronnie uznaną Została ko-| 
nieczność politycznego kompromisu 1 u $ 
gody; przyszło do wymiany myśli ua 
piśmie. 


giczniejszy, chcąc rej w ruskich ziemiach ; Rusi książętom waregskim nie udało się 


państwa założyć, a w kraju Moskali prze- 
ciwnie najwybornićj dało się to uskute- 
cznić? 

Historycy rossyjscy przypisują ten fakt 
szczęśliwemu położeniu Moskiewszczyzny 
w kraju odosobnionym, dzikim, ubogim, 
o który niczyja chciwość się nie kusiła, 
brakowi miast, na wzór słowiański urzą- 
dzonych, tj. wolnych i wiecami się rzą- 
dzących, następnie zaś pomocy tatarskićj, 
która zawsze była po stronie moskiew- 
skich książąt, skupienie w ręku tychże 
wielkich bogactw, nareszc'e chytréj, za- 
borczćj, a wytrwałćj tychże polityce. 

Przystając na to objaśnienie, czytelnik 
mógłby przecież zauważąć, że ma przed 
sobą całkiem odmienne historje, bo każ- 
da innym charakterem jest naznaczona, 
w każdćj tok wypadków inaczćj się roz- 
wija., Ale o tém milczą dziejopisowie ros- 
syjscy; owszem, opisawszy wzrost Mo- 
skwy, znowu do niéj przyczepiają urwa- 
ny wątek ruskiéj historji; opowiadają 
dzieje Rusi, pod litewskim już zaborem 
będąećj, równolegle z dziejami moskiew- 
skiemi, ciągle namieniająac o całości orga- 
nicznćój obojga. 

Tę zaś całość upatrują w jedności wy- 
znania religijnego, obu krajów, w prze- 
niesieniu rządów kościelnych z Kijowa 
do Moskwy, szczególnie jednak w dyna- 
stycznych tradycjach Rurykowiczów, któ - 


Z tém postępowano praktycznie; inte- 
resowani z jednćj i drugićj strony ko- 
munikowali swoim znajomym i przyja- 
ciołom politycznym „lineamenta ugody 
rzucone na papier* — tu i ówdzie robio- 
uo uwagi, dodatki lub zmiany, trwało to 
dość długo, aż się okazało, że nie ma 
różnicy co do głownych punktów. Wte- 
dy z wszelką pewnością skutku przystą- 
jiono do złożenia komisji sejmowych, 
regnikolarnemi zwanych, które punkt za 
punktem obustronną ugodę rozbierali i 
w stosunkowo krótkim czasie operat szcze- 
gółowy ukończyli. 

Prawda, że nie „jurysterja*, nie chęć 
„postawienia na swojóm* w tych roko- 
waniach przyświecała paktującym, a jak 
tu głównie Węgrom, tylko „dobra wola* 
i prosty, zdrowy rozum polityczny. 

Popatrzmy się, jak u nas, w Przedlita- 
wji podobny przedmiot się załatwia. 

W skutek wojny 1867 r. Węgrzy się 
wyemancypowali z hegemonji Niemców. 

Ci mając większość w rajchsracie — bo 
Czesi i Sławianie morawscy nie przyszli 
do Wiednia — zaoktrojowali tę samę kon- 
stytucję, którą był Schmerling narzucił 
i Węgrom, teraz na nowo tym, którzy 
słabi i z narzuconćj łaski obronić się nie 
mogą. 

Delegaci galicyjscy wotowali w radzie 
państwa przeciw całości zrestaurowanćj 
Schmerlingowskićj konstytucji, która ma 
nazwę ustawy zasadniczćj z dnia 21 gru- 
dnia 1867 r. —ale to nie nie pomogło — 
konstytueja otrzymała najwyższą sankcję 
oean wsaystkich, których może 

otac, 

W roku 1868 sejm galicyjski się zebrał. 
Krzyk i rekryminacje na ten nowy cen- 
tralistyczny podarunek, jakby na kolędę 
r. 1867 dany. Wtedy już dosłowny tekst 
ugody węgiersko-kroackićj był znany po- 
wszechnie, a nawet rozbierany szczegóło- 
wo w pismach krajowych. 

Pokazało się i tu, że exempla docent przy- 
kłady są pouczające. Porównano- po pro- 
stu, eo po rozbiciu systemu i polityki 
Schmerlinga dostało się Węgrom a in- 
nym, i znaleziono, że nie ma żadnćj pro- 
poreji; idąc jednak dalej i do stosunków 
schodząc mniejszych, analogicznych do ga- 
licyjskich, zobaczył każdy dotykalnie, że 
Węgrzy ledwie sami wyzwoleni z pod 
obucha i ucisku obcego, nadali Kroatom 
swóbód autonomicznych taką miarę, że 
taby nam do rozwoju sił naszych wystar- 
czyć mogła, a w każdym razie nas po- 
stawiła w lepszćj pozycji. Tém się tłu 
maczy niezwykła solidarność różnych par- 
tji w postawieniu rezolucji, odcieniowanćj 
niejako z obrazu ugody kroacko-węgier- 
skićj.. w czasie, gdy u nas i wpływ na- 
miestnika i związek nadany: sztucznie o- 
puszczeniu myśli rezolucyjnych z przy- 
byciem Cezarów, i jakieś nibyto bardzo 
mądre eztćry punkta Potocki'ana ete. wte- 
dy mogły sparaliżować harmonję. Przy- 
szła tedy rezolucja do rady państwa. 

Jak się z nią obchodzili Niemy? czy 
jak Węgrzy z kroackiemi żądaniami? Dość 
wspomuieć, że za takich mądrych Jun- 
krów jak Herbst, Giskra, ten ostatni wy- 
myślił -na końcu, że 

obowiążku niema rząd, godności jego 
nieodpowiadałoby, gdyby radzie państwa 
rezolucję sejm galicyjski chciał vorlegen. 
Rozprawiano w delegacji galicyjskićj, czy 
przystać na Giskrowskie mittheilen. Przy- 
stano na mittheilen, on tedy odpisać kazał 
treść i oddać — wydział wiadomo nic nie 
zrobił —i tak dalój z różnemi warjantami. 
Dziś, kiedy rezolucja znowu wchodzi do 
podkomitetu, uważałem za stosowne przy- 
pomnieć dawniejsze jéj koleje i wskazać 
na różnicę między traktowaniem ugody 
przez Węgrów i przez Niemców. 


Wiedeń. Postanowieniem z d. 17 b. m. 
zezwolił cesarz na przeniesienie radcy 
namiestnictwa galicyjskiego drugićj klasy 
Adolfa Paulrego na miejsce zastępcy 
radey rządowego przy rządzie krajowym 
w Czerniowcach, a radcę rządowego przy 
bukowińskim rządzie krajowym Józefa 
Ettmayera z Adelsburga, posia- 
dającego tytuł i charakter radcy namiest- 
nictwa mianował radcą namiestnictwa 
drugićj klasy przy namiestnictwie gali- 
cy jskićm. 


OO RCZKOA O 


Rusi, poczęli się targać na rzeczypospo- 


skich. Uwieńczyły się powodzeniem za- 
miary Moskwy, ale w oczach jéj history- 
ków nie uchodzi już to za Żaden zabór, 
leez poprostu za powrót oderwanego kraju 
do wspólnćj ojczyzny. Czy tak jest? 


Wiemy z Nestora, że kilka pokoleń 
słowiańskich, oraz ściśle z temi złączo: 
nych fińskich, powołało do rządów nad 
sobą trzech braci normandzkiego rodu. 
Nie wiadomo atoli, kto głównie był spraw- 
eą tego powołania. Historycy rossyjscy 
twierdzą z pewnością, że słowianie no- 
wogrodzcy; zdawałoby się jednak, że 
promotorami były owe fińskie pokolenia, 
jeśli zważymy, iż Ruryka wpuszczono 
naprzód tylko do Ładogi, miasteczka pod- 
rzędnego i może całkiem fińskiego, brat 
jego jeden Sineus osiadł nad Białóm 
jeziorem, w kraju stanowczo fińskim, a 
drugi Trudor w Izboręku, gdzie [także 
finnowie większość musieli stanowić. W 
Nowogrodzie zaś rozgościł się Ruryk 
dopiero po zwalezeniu niejakiegoś Wady- 
ma, który na.czele, jak widać, narodowego 
stronnictwa, bronił przybyszowi wstępu 
do stołecznego grodu. Nie zapominajmy, 
że w okolicach Ilmenu Słowianie siedzieli 
kolonją tylko, może bardzo dawną, więc 
poniekąd wpływową; fianowie zaś byli tu- 
byleami i mieli po sobie liczebną kde 
mogli w tćj okoliczności mieć pierwszeńst- 
wo przed Słowianami. Jak rządził Ruryk i 


jaki był jego władzy zakres, milczą 0 tem 
z barbarzyńcami i waśnie licznie rozro-j Moskiewszczyznie, aniżeli na Rusi. Zkąd lite nowogrodzką i pskowską i staczać kroniki. Nie musieli wszakże być bardzo 


Francja. 
Paryż 16 stycznia. 


L. Hrabia Chambord zagranicą tylko! 


zwykł odbierać hołdy od swoich stronni- 
ków, np. w Wiesbaden, w Lucernie, albo 
gdzieś w Belgji; we Francji zaś poleca 
to czynić.w swojóćm imieniu komukolwiek 
ze swoich wiernych. Na dziś przypadł 
zaszczytny obowiązek zastępstwa p. Ca- 
thelineau, byłemu pułkownikowi wojsk 


kandydatem republikańskim, i bynajm: 
nie uważają Leverta za swego reprez 
tanta. W Arras, w Saint-Omer i w S$: 
Pierre les Calais rezultat przyjęto z w 
kióm niezadowoleniem. 
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papiezkich, i trzeba oddać słuszność temu | Numer ten świadczy .wymownie o starann 


mężowi, że bardzo dobrze ze swego za- 
dania się wywiązuje. Podróż, którą obe- 
cnie po Francji południowćj odbywa, dla 
legitymistów staje się wszędzie powodem 
do najżywszych demonstracji. Pewni bez- 
karności, stronnicy Henryka V wygłaszają 
na cześć jego wiwaty i oświadczają, w 
sposób nader hałaśliwy niekiedy, swój 
wstręt ku rzeczypospolitćj. 

Awenjon był pierwszą stacją, na którćj 
p. Catbelineau się zatrzymał. Szlachta 
miejska i okoliczna powyciągała ze swo- 
ich wozowni najstarożytniejsze kolasy i 
w wielkićj procesji wyjechała na spotka- 
nie pułkownika. Co się tyczy chodo-pa- 
chołków, którzy na kolasy zdobyć się nie 
mogli, ci czekali u rogatki miejskiej. W 
chwili, gdy się ukazał gość znakomity, 
cały tłum, jak donosi Gazette du Midi, 
powitał go okrzykami radości. Ale praw- 
dziwa uroczystość odbyła się w wieczór 
w klubie „Przyjaciół porządku“, gdzie się 
zwykle zbierają legitymiści. Według dzien- 
ników tego stronnictwa, ten sam tłum, 
który witał p. Cathelineau przy wjeździe 
do miasta, odprowadził go z okrzykami 
do klubu. Trzeba jednak wiedzieć, że pi- 
sma legitymistyczne roztropnóm milcze- 
niem pomijają treść okrzyków, ale repu- 
blikańskie dzienniki jednozgodnie podają, 
że wołano: niech żyje król! niech żyją 
Burboni! niech żyje Henryk V! 

Manifestacja zatóm na ulicy była zu- 
pełną. W klubie również odbyła się naj- 
formalnićj: po wysłuchaniu stosownego 
śpiewu p. Cathelineau, zawsze wedle Ga: 
zette du Midi, sam raczył głos zabrać i zwia- 
stował, niby poranek jaki, rychłe przyj 
ście Henryka V. Nazajutrz p. TE ek 
był zaproszony do niejakiejś p. Chabert 
i tu przyjmował wszystkie damy z wyż- 
szego świata awenjońskiego. Pod oknami 
liczne zebrały się tłumy i znowu wołano : 
viech żyje król! kilku znajdujących się 
tamże republikanów odpowiedziało na to 
okrzykiem: niech żyje rzeczpospolita! 
Powstały ztąd obelgi wzajemne, a potóm 
tęgie razy, i gdyby się nie były władze 
miejscowe wmieszały, przyszłoby do krwi 
rozlewu na chwałę legitymistów. Wieczo- 
rem tego samego dnia wydano wielki bal 
na cześć p. Cathelineau; nie brakowało 
toastów, ani białych bukietów ; wiele tych 
ostatnich ofiarowały stowarzyszenia reli- 
gijne. Przed opuszezemem balu gość przy- 
rzekł zawiadomić swego króla o uczuciach 
wierności, któremi dobre miasto Awenjon 
tchnie ku jego osobie królewskiej. 

Z Awenjon udał się p. Cathelineau do 
Nimes. Przyjaciele polityczni pułkownika 
przygotowują dlań cały szereg owacji pu- 
blicznych i poufnych, zakrawających pra- 
wie na bałwochwalstwo. Tak np. w pe- 
wném mieście kobiety rzucały się na ko- 


wość aż do całowąnia go w nogi. Dziś 
p. Cathelineau znajduje się w Marsylji, 
gdzie, jak donosi telegraf, obecność jego 
także spowodowała głośne manifestacje. 
Póki te zapały legitymistyczne zamykają 
się w obrębie klubu, albo w sali arysto- 
kratycznego pałacu, wolno na nie patrzeć 
przez szpary; ale obawiając się przez 
czas dłuższy na ulicy, przybierają cechę 
prowokacji i zakładają spokój publiczny. 

Ostatnie wybory w departamentach skoń- 
czyły się zwycięztwem 'rzeczypospolitćj. 
Stronnictwo zachowawcze prędzćj czy pó 
Żuićj musi się z nią pogodzić; nieprzeje- 
dnany jest tylko jeden, p. Levert z dep. 
Pas de Calais, bonapartysta. Ale jego wy- 
bór należy w części zawdzięczyć owym 
praktykom, które za cesarstwa wszystkim 
wyborom towarzyszyły. Urzęduicy admi- 
nistracyjni, których Thiers nie chciał, czy 
nie mógł usunąć, najczynnićj popierali 
kandydaturę dawnego swego prefekta, a 
po gminach stróże polowi garściami roz- 
dawali wyborcom kartki lLeverta, jak to 
niegdyś było we zwyczaju. Przeciwnie, 
miasta głosowały wszystkie za p. Lenglet, 


dzonych książąt, z których każdy ener-|że taka różnica uderzająca? dlaczego na|boje.z Litwą dla odebrania jéj ziem ru-|zeń radzi Nowogrodzianie, gdyż we 3 luta 


po śmierci Ruryka jego następca i syna 
jego opiekun Oleg opuszcza ten kraj, a 
jedzie szukać szczęścia daléj ku połud- 
niowi. Po drodze zhołdował Radymiczan 
i Siewierzan, t. j. wziął od nieh- daninę 
wedle ówczesnego zwyczaju zwycięzców 
i nie troszcząc się O nic więcćj, znów 
dalój ruszył, aż się oparł w Kijowie. Sto- 
licę Polan trzymali podówczas Askold i 
Dyr, dwaj towarzysze Ruryka, którzy po 
wdarciu się pryncypała swojego do No- 
wogrodu, także się udali na szukanie łupu 
na własną rękę i Kijów opanowali; Oleg 
zamordował ich zdradą i sam się panem 
Kijowa ogłosił. Podobało się Olegowi to 
miasto, które dla tego nazwał matką gro- 
dów ruskich. Mógłby kto z rzeczenia tego 
wnosić, że Oleg uczynił Kijów. stolicą 
kraju i że tu miało nadal skoncentrować 
się życie państwowe. Wszakże nie stało 
się tak: pozostał Kijów główną kwaterą 
waregskiego księcia, w którćj on spólnie 
ze swoją drużyną radził o mających się 
przedsiębrać wyprawach przeciwko sąsia- 
siadom. Nie wiemy o żadnych ustawach 
Olega, za to wiemy o jego słynnćj wy- 

rawie carogrodzkićj i korzystnej umowie 
handlowej z Grekami, korzystnej, ma się 
rozumieć, dla księcia i jego orszaku; 0 
kraju w tym traktacie nie ma mowy. 
Następca Olega Igor również jest znany 
tylko z napadu na Carogród, dla miłości 
łupu przedsięwziętego, i z traicznćj śmier- 
ci, która go spotkała w kraju newlań- 


lana, prosząc go o błogosławieństwo w 
imieniu króla, a niektóre posuwały gorli- | —T miar systemu metrycznego i rozma 
| 


redukcji w doborze artykułów. Zawiera on 

stępujące prace: Zarewiex: Obrzęk kiti 
na podstawie czaszki. Esmarch: O i 
wowych cierpieniach stawów.  Sprawozde 
z posiedzeń towarzystwa lek. rowie, 

łożniczego londyńskiego i lekarskiego wieć 
skiego. Bogu sławskii Runge: Od 
łaniu rosołu, wyciągu mięsnego i soli pot 
wych. Rosenthal: Rozczyny gliceryn 
do wstrzykiwań podskórnych. Obszerne kc 
spondencje z Londynu i Paryża. W nume 
tym znajduje się zajmujący odcinek, zapro 
dzony przez redakcję na wzór pism lekarsk 
angielskich i francuskich. Autor „Listu z! 
Rudawy“ podnosi sprawę nepotyzmu przy 

sadzaniu posad lekarskich przez radę zdrow 

W Dwutygodniku higieny (nr. 2) znajdzie e 
telnik ciekawa wiadomość o ochronie dzieci 
Francji, artykuł praktyczny o mięsie pod wzę 
dem policji zdrowia, o własnościach dob 
wody do picia, itd. W ogóle Dwutygodnik 
lecić można nietylko lekarzom, lecz wszystk 
osobom wykształconym. — Cena Dwutygodm: 
samego jest bardzo niska, wynosi bowiem tyl 
1 zła. na pół roku. 

Zbioru powieści J. I. Kraszewskieg 
P epr serja II, obejmująca dzieła następują 
„Chata za wsią,* „Poeta i świat,* „Pod w 
skiém niebem,“ „Stary sługa,“ razem tom: 
sześć, które w przedpłacie kosztuja obok i 
bljoteki powieści i romansów z przesyłką pot 
towa tylko 2 zła. 50 c., a bez Bibljoteki z pr. 
syłką 3 zła. 50 c. Wydanie jest bardzo p 
kne, pąpier piękny, niespożyty. Wydawcy sł 
sanie mogą się spodziewać, że wszystkie p 
wdziwie polskie rodziny zaopatrza się w dzie 
tak znakomitego pisarza jakim jest J. I. Ka 
szewski. 

Prawnik, nr. 3 zawiera: Uchwała zaprow 
wadzenia śledztwa szczegółowego, jest wob 
ustawy. z dnia 15 listopada 1867 r., nr. 1i 
Dz. p. p., która uchwałę odstąpienia znosi, pu 
względem praktycznym bez wartości a zate 
zbyteczną. — Praktyka sądowa i administracj 
na. — Usterki w czynnościach i urządzenia: 
sądów i innych władz. — Wiadomości potoczn 

Kłosy, nr.341 zawiera: Dersław z Rytwia 
powieść z XVIII wieku T. T. Jeża (c. d.). - 
Bazar na gwiazdkę, p. R. — Literatura polsk 
Okres upadku akademji krakowskićj do Star 
sława Augusta. Z prelekcji Kaz. Brodzińskieg 
— Maskarada, dramat w 4 aktach. —Z Lermo: 
towa p. Ant. Kolankowskiego (e. d.). — Kart 
z wycieczki na: wieś, p. Ksawerego Tatarki. 
wieza. II. — Sala gry w Wiesbadenie, p. J. ( 
—- Korespondencja z Węgier. — Aleks. Prze: 
dziecki, p. K. Wł. Wójcieckiego. — Rodzina Hı 
hensteinów, romans Fryd. Spielhagena (e. d. 
— Skała Pirana w dolin'e Kościelisko. — Prz 
glad polityczny. — Przegląd prasy perj -dyczné 

Przyroda i przemysł, tygodnik popularne 
naukowy, wyszedł juź nr. 1 i zawiera: Nauk 
i utylitarność. — Przyczyna ciepła i jego zns 
czenie w naturze. — Głód podług Lewesa. — 
O kopjowaniu rysunków za pomoca fvtogra'j 


itych prędkości. — Kronika najnowszych odkr: ć 
wynalazków, podróży i t. d.: Nowo odkryt 
planety. Herbata kawowa. Działanie fizjolo 
giczne tytoniu. Fabrykacja cukru zdyń. Chiń 
ska nieprzemakalna massa. Nvwy sztuczny ka 
mień. — Bibljografja. Ciała niebieskie alb 
światy planetarne i gwiazdowe, p. O. M. Mił 
chella.— Jako dodatek: Szkice z życia zwierzę 
cego, z rycinami, arkusz pie. wszy. R 


| e ASANA EOT AEEA CA DEE OT EAE 
Kronika potoczna i rozmaitości. 


Muzeum techniczno - przemysłowe. — 
Kraków jest w tém szezęśliwém położeniu, że 
rozporządzać moż: na każde zawołanie tak 
licznym zastępem ludzi nauki, jak żadne z miast 
polskich, szkoda tylko, że ogół „stolicy pol- 
skićj inteligencji“ tak mało czuje w sobie am- 
bicji w tym wzgledzie, aby godnie odpowie- 
dzićć temu stanowisku, jakie Kraków ma pra- 
wo i obowiazek zajmywać w rzędzie miast na- 
szych. Najpierwsze stolice zagraniey nie po- 
wstydziłyby się takim kursem popularnym z 
nauk przyrodniczych i technićznych wiadomo- 
ści, jaki dia Krakowian stoi otworem bezpłat- 


skim za to, iż ten kraj chciał niesłusznie 
obedrzóć. O małżonce Igora Oldze mó- 
wi kronika: że jeździła po ziemi pskow- 
skićj i po kraju, kędy rzeka Męta prze- 
pływa; ale cóż tam robiła? oto, naka- 
zywała różne pobory i daniny. Nareszcie 
wiatosław, syn Igora, już całkiem nie 
występuje w roli rządcy swojego narodu: 
jestto rycerz-awanturnik. Dorywczo po- 
biwszy Wiatyczów i Chazarów, spieszy 
do Bułgarji naddunajskićj, wraca potóm 
na krótko do Kijowa, który ogłasza, że 
mu się nie podoba, znowu do Bułgarji 
się udaje, a gdy go tam pokonano i ko- 
nieczność każe mu wracać na Ruś, idzie 
niechętnie, marudzi i ginie w bitwie z 
Pieczyngami u ujścia Dniepru r. 972. 
Owoż jaki obraz przedstawia nam hi- 
storja ruska przez cały wiek przeszło! 
Książęta waregscy na czele <br dru- 
żyny, ze współziomków złożonej, błąkają 
się po Rusi obszarach, opanowują jéj 
grody, wybierają daniny, ale bynajmnićj 
nie rządzą; wiedzie ich tam i owdzie 
żądza łupu i sławy wojennćj. Wszystkie 
ziemie ruskie doznały ich przemocy orę- 
żnćj, lecz nigdy opieki. I takież to wę- 
drówki zamorskich awanturników po kra- 
ju niby własnym, a jednak traktowanym 
z nieprzyjacielska, mają uchodzić za szu- 
kanie podwalin do założenia państwa? 
(Ciąg dalszy nastąpi,) 


nie w muzeum techniczno-przemysłowóm dr. 
Baranieckiego, a przecież śŚlizgawka daleko 
żywićj zajmuje niepoważna ludność poważnego 


doskonałe. 

Kiedy wieczorem zgromadzi się towarzystwo 
dla światecznój rozrywki, ileż to razy braknie 
materjału do rozmowy, gdy wyczerpna się ste- 
reotypowe temata o sługach, o drożyznie i o po- 
godzie? Czyżby więc nie praktycznićj było 
gdyby całe towarzystwo z kobietami i dziećmi 
wybrało się do muzeum techniczno-przemysło 
wego, gdzie w każda niedzielę i w każde świę- 
to odbywają się pogadanki naukowe przez naj- 
znakomitszych profesorów. |Ileby to potem 
przybyło przedmiotu do zajmujacój rozmowy 
towarzyskićj po powrocie do domu, a nie ko- 
sztowałoby to ani centa. 

A przecież jakżeż mało korzystać umieja 
Krakowianie z tego! 

Bywa już teraz wprawdzie trochę więcćj 
słuchaczy na tych wykładach jak dawnićj, ale 
zawsze jest to nieczóm w porównaniu z tém, ile 
bywaćby powinno. 

W ostatnia niedzielę np. miał prof. Rozwa- 
dowski wykład o metalu „glin“ (aluminium). 


Mogłoby się zdawać, że ktoś nie jest chemi- 


kiem z zawodu albo metalurgiem, ten nie miał 
po co iść na ten wykład, a przecież i słuchacze 
rozmaitego wykształcenia naukowego a między 
tymi niektórzy nawet bez żadnego wykształce- 
nia z widocznóm żywóm zajęciem słuchali wy- 
kładu i bawili się niezawodnie lepićj, niż mogli 
by byli tę godzinkę świąteczna przepędzić 
gdziekolwiek indziej. 

To samo powiedzićć można o wykładzie 
prof. dr. Wierzbickiego o prawach zaćmień. 

Dla przyjaciół kwiatów i ogrodników. 
Znawcy ogrodnictwa i pielęgnowania kwiatów 
zalecają polewanie roślin ciepla na 30° R. 
woda, po którćm rośliny bujnie się rozwijają i 
kwitną. Nawet chore rośliny odzyskują znów 
żywotność, a robaki koło korzeni znajdujące 
się nikna natychmiast. Melonom, arbuzom, 
dyniom i ogórkom nadzwyczajnie ma służyć 
ciepła woda. Przed polewaniem robią się dziu- 
ry w ziemi za pomoca palika, do których wodę 
wpuszczać należy, aż ziemia się całkiem nasyci. 
& Dnia 13 b. m., przesłaliśmy dla sierot je- 
nerała Bossaka Hauke złożone u nas 80 frank. 
i 6 zła. Pani Marja ':Bossak Hauke poświad- 
czając odbiór powyższćj kwoty listem z dnia 
19 b. m., łączy podziękowanie szanownym 
ziomkom za ten dowód współczucia i pamięci. 

We Lwewie stowarzyszeniu rękodzielni- 
ków „Gwiazda* udzielono pozwolenie na rok 
jeden do urzadzenia w lokalu „Gwiazdy* przed- 
stawień teatralnych dla członków towarzystwa. 

Ksawery Butdkowski, nauczyciel tańców, 
przybyły z Warszawy do Lwowa, zamyśla tam 
otworzyć „Szkołę baletu. * 

Nowe wydanie reskryptu cesarskiego 
na fajkach. —Fabrykant praski Emil Fritzsche 
wyrabia białe porcelanowe fajki, na któsych 
w miniaturowym formacie umieszczony jest 
cały reskrypt cesarski z dnia 12 września z. r., 
uznający prawa korony czeskićj. Celem tych 
fajek reskryptowych, ma być, jak Polit! 


utrzymuje, zyskanie dla tak raźnego reskryptu 


J 


należytego uznania w szerszych kołach publi- 
_czności, niż to było możliwóm przy dotychcza- 
; sowych reprodukcjach tego dokumentu. 


Słoweńska drukarnia narodowa prze- 
chodzi na własność umyślnie w tym celu za- 
wiazanćj spółki akcyjnćj i przeniesiona zosta- 
nie wkrótce z Marburga do Lublany. Zapisy 
na akcje wynosza dotad 60,000 zła. a pier- 
wszą ratę juź wypłacono. Prezesem spółki 
jest dr. Razlag, sekretarzem Piotr Graselli. 

Byłoby i u nas bardzo pożądanóm. — 
Pruski minister handlu wydał przed kilkoma 
dniami rozporządzenie bardzo ważne dla po- 
dróżujacćj publiczności. Jak wiadomo znaj- 
dują się na wielkich dworca:h kolejowych, 


lokale, gdzie za małą opłatą może podróżujący | 


złożyć drobne swe bagaże i nie potrzebuje ich 


dźwigać ze soba, ani najmować stancji w ho- 


telu, jeżeli tylko na czas krótki chce się za 
trzymać w miejscu. Odpowiednie lokale opa- 
trzone są tablicami z napisem, aby je natych- 
miast odszukać można i oddający otrzymuje 
markę, na mocy którćj dla uniknienia niepo- 
rozumienia zwrotu rzeczy domagać się winien. 
Minister handlu widzac, że podobne lokale dla 
publiczności nader są dogodne i pożądane, 
rozporządził, aby na /wszystkich państwowych 
ipod zarzadem państwa stojacych kolejach po 
większych dworach pourzadzano takie lokale. 
Ludność niektórych miast niemieckich. 
Berlin liczył w r. 1818 tylko 197,000 miesz- 
kańców, w końcu r. 1871 w obrębie regatek 


Krakowa, niż te wykłady w swvim rodzaju 
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KRAJ z wtorku 23 stycznia. 


828,000. W r. 1813 nie było w Prusiech|. 8 15. Przedmioty na wystawę przeznaczone 


prócz Berlina ani jednego miasta z ludnościa 
przeszło stutysięczną. Teraz licząc okrągło: 
Wrocław ma 200,000 mieszkańców, Eiberfeld- 
Barmen 160,000, Kolonja 130,000, Frankfurt 
z przedmieściami 104,000, Gdańsk 100,000, 
p 97,000, Altona 95,000, Akwizgran i 
Düsseldorf po 80, 00. W Niemczech niepru- 
skich Hamburg 240,000, Monachium 190,000, 
Drezno 177,000, Lipsk 107,000, Stutgart 
92,000, Norymbergja 87,000, Brema 80,000. 

Jak dzienniki berliúskie donoszą, przejeż- 
dżało w tych dniach przez Berlin kilka oddzia- 
łów polskich i kaszubskich robotników, celem 
wyemigrowania do Alzacji i Lotaryngji. Na za- 
pytanie, czyby za namową jakiego przedsię- ! 
biorcy podróż tę podejmowali, odpowiadali 
zgodnie, że czynią to tylko z namowy swych 
ziomków, którzy we Francji przy fabrykach 
już dłuższy czas zatrudnieni, pisza im ciagle 
o dotrćj płacie i braku robotników. 

Obraz Rafaela przedstawiający Marję z 
Chrystusem, wystawił ekskról „neapolitański 
w narodowój galerji w Londynie na sprzedaż. 
Cena Miljon franków. 

Maszynę do przewracania kart nótowych 
przy fortepjane wynaleziono temi czasy, która 
pozbawia wyświadczać grzeczności przez ka- 
walerów dla dam przy grze. 

Teatr. — We wtorek dnia 23 stycznia: „Kon- 
federaci Barscy,* 2 akta dramatu Adama Mie- 
kiewicza. 

Spostrzeżenia meteorologiczne. — Dnia 
20 i 21 stycznia pogoda, termometr dnia 20 
doszedł do —00.4 od —87.4 R., zaś dnia 21 
do —20.0 od —9.2 R. Barometr w ciagu obu 
dni zwolna szedł w górę; rano o 6 dnia 22 
stan jego był 329.28, termometru —110.3 R. 
Wiatr półnoeno-wschodni. 

HOTEL DREZDENSKI Przyjechali: Tytus 
Drochojewski wł. d. z Ryczowa, Przecław Sła- 
wiński wł. d. z Kleczy, Stan. Podezaski wł. d. 
z Królestwa, Natalja Wołoszewska ob. ż War- 
szawy, Ludwik Gliński ob. z Ukrainy, HKonst. 
Piliński wł. d. z Galicji, Gabrjel Bariszy wł.d. 
z Siedmiogrodu. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Program wystawy nabiału 
w dniach 18 do 17 grudnia r. 1872 
w Wiedniu odbyć się mającćj. 
(Dokończenie.) 

§ 12. Co do ilości przedmiotów nadsyłanych 
na wystawę, komitet wystawy następujace wy- 
dał postanowienia : 

1) Świeżego mleka nadsyłać należy najmnićj 
5 miar (Maass), słodkiój i kwaśnćj śmietany 
najmnićj po jednćj miarze; 

2) świeżego masła nadsyłać należy najmnićj 
5 funtów; masło solone i smalec maja być wy- 
stawione w naczyniach, jakie zwykle w handlu 
temi wyrobami sa w używaniu; 

3) przy serach ważących więcćj niż 5 fun- 
tów wystarcza taki jeden, można jednak przy- 
słać cztery tego samego gatunku; serów waża- 
cych 5—25 funtów przysłać należy najmnićj 
dwa, lecz nie więcćj jak cztery; serów ważące, ch 
1—5 funtów najmnićj cztery, a nie więcéj jak 
sześć; nakoniec serów niedoważajacych jednego 
funta, najmnićj tuzin albo większa ilość bez 
ograniczenia. 

Sery, które we właściwóm opakowaniu wcho- 
dzą w handel, należy wystawiać w tém opako- 
waniu; eo do liczby serów tego rodzaju na wy. 
stawę przesłać się mających, przestrzegać nale- 
ży powyższych postanowień z uwzględnieniem 
wagi serów. 

Nadsyłać się mająca ilość wszystkich innych 
przedmiotów wystawy nie podlega żadnemu 
ograniczeniu. 

Wystawcy, którzy się do tych przepisów nie 
zastosują, będa musieli sami sobie przypisać, 
jeżeli nadesłane przedmioty z tego powodu na 
wystawę przyjęte nie zostaną. 

$ 13. Komitet wystawy dołoży starania, by 
uzyskać możebne ulżenie pod względem prze- 
wozu przedmiotów na wystawę przeznaczonych, 
postępowania cłowego i opłaty podatku kon- 
sumcyjnego, i ogłosi zawczasu uzyskane ulgi. 

$ 14. Komitet wystawy zajmie się urządze- 
niem całéj wystawy i przyozdobieniem lokalu. 

Pożądanóm jest, żeby maszyny i przyrządy 
(o ile to być może) podczas wystawy mogły 
być w ruch wprowadzone. Potrzebne w tym 


jeelu przygotowania maja wystawcy poczynić 


w porozumieniu z komitetem wystawy na wła- 
sne koszta. 


powinny być dostawione na miejsce wystawy 
w czasie od 1 do 8 grudnia rb.; tylko przed- 
mioty ulegające rychłemu zepsuciu moga przy- 
bywać dopiero 10 albo 11 grudnia. Przedmioty 
tego rodzaju (mleko, słodką i kwaśna śmieta- 
ne) należy ile możności codziennie odnawiać, 

Tylko przedmioty dostawione najpóźnićj d. 
11 grudnia podlegaja ocenieniu przez sąd. u- 
dzielajacy nagrody; ten bowiem w tym dniu 
rozpoczyna czynność swoją, by takowa ukoń- 
czyć przed otwarciem wystawy dla publiczności. 

$ 16. Komitet wystawy nie przyjmuje od- 
powiedzialności za wystawione przedmioty, po- 
stara się! atoli o troskliwy nadzór i zabezpie- 
czenie przeciw niebezpieczeństwu ognia. 

Staranie około takich wyrobów, które wy- 
magaja właściwego obchodzenia się z niemi, 
powierzone będzie osobom z tém obeznanym. 

$ 17. Wystawcom niewolno cofnąć wysta- 
wionego przedmiotu przed ukończeniem wysta- 
wy. Tylko jeżeli jest obawa zepsucia, upowaźni 
komitet wystawcę albo jego zastępcę do usu- 
nięcia w mowie będącego przedmiotu. 

$ 18. Z wystawą połączona będzie sala pró- 
bek do kosztowania. Urządzenie takowćj okre- 
ślają osobne niżćj zamieszczone postanowienia. 

$ 19. Komitet wystawy postara się według 
życzenia wystawców o sprzedaż wystawionych 
przedmiotów podczas wystawy lub po ukończe- 
niu tójże, przy licytacji dnia 18 grudnia odbyć 
się majacćj. Wystawcy, którzy sobie nie życzą 
sprzedaży swoich przedmiotów, maja takowe 
sami albo przez swych pełnomocników odebrać 
19 grudnia, jako w dniu przeznaczonym do 
uprzątnięcia lokalu wystawy.  Przedmiotami 
nieuprzatniętemi w dniu 19 grudnia — jeżeli 
ich wystawca nie w téj mierze nie rozporządził 
— zarządza komitet wystawy. 

$ 20. Zwiedzanie lokalności wystawy dozwo- 
lone jest publiczności w dniach od 138 do 17 
grudnia włącznie, za opłatą wstępu, wynoszącą 
13 i 14 grudnia 50 c., w innych dniach 20 c., 
nie licząc w to opłaty za wstęp do sali próbek 
przeznaczonych do kosztowania. 

$ 21. Każdy wystawca lub jego zastępca 
otrzyma na czas trwania wystawy kartę wolne- 
go wstępu ważną dla jego osoby i egzemplarz 
katalogu wystawionych przedmiotów. 

$ 22. Uroczyste rozdawanie nagród nastąpi 
w niedzielę dnia 15 grudnia rb. 


Postanowienia co do sali próbek. 

1) Z wystawą nabiału w grudniu rb. w Wie- 
dniu odbyć się mająca połączona będzie sala 
próbek (Kosthalle), którćj celem jest podać zwie- 
dzającym sposobność kosztowania wystawio- 
nych wyrobów z mleka i umożebnić wystawcom 
dokładniejsze obznajomienie konsumentów z 
przymiotami wystawionych wyrobów niż to 
przez samo oglądanie tych przedmiotów da się 
uskutecznić. 

2) Do tćj sali mogą być nadesłane wszelkie- 
go rodzaju. wyroby mleczne, które na wystawie 
się znajdują i kosztować się daja, mianowicie 
masło i wszystkie rodzaje serów; — jednakże 
ilość każdego przysłać się mającego wyrobu 
musi wynosić najmnićj 5 funtów. 

3) Przesłanie wyrobów do sali próbek po- 
zostawia się zupełnie do woli wystawców. 

4) Wstęp do sali téj dozwolony jest tylko 
za opłatą 10 e. Próbki takie udzielane beda 
tylko za stosowna opłata. W tym celu maja 
wystawcy ustanowić eeny tychże, stosownie do 
zwykłych een sprzedaży swoich wyrobów. Je- 
żeli wystawca nie oznaczy cen, ustanowi tako- 
we komitet wystawy. 

5) Wystawcy, którzy nadeszla wyroby do 
sali próbek, mają oświadczyć, czy zastrzegają 


sobie dochód ze sprzedaży swych próbek, czy | 


téż odstępuja go komitetowi, i eo się ma stać 
z niesprzedanemi resztkami próbek. 

6) Pożądanóm jest, żeby wystawcy byli przy- 
sposobieni do uzupełnienia dośtawy wyrobów 
przesłanych dla sali próbek, — na przypadek 
większego popytu i szybkiego rozebrania nade- 
słanćj ilości. 

1) Komitet postara się, żeby zarząd tój sali 
został poruczony osobie świadomćj przedmiotu 
i żeby zwiedzający mieli do dyspozycji dobo- 
rowe napoje i dobre pieczywo. 

Oprócz próbek z przedmiotów do kosztowa- 
nia niewolno w sali próbek dostarczać gościom 
innego jadła. 


Praga 20 stycznia. Wczorajszy numer 
dzienmka „Politik* skonfiskowano za ko- 
respondencję wiedeńską. Dzisiejszy nu 


mer „Narodnich Listów* skonfiskowano 
za artykuł wstępny, zarzucający stronni- 
etwu konstytucyjnemu różne hańbiące 


zbrodnie. 


Na Smichowie zarządzono wielkie śledz- 
two między robotnikami, podejrzanymi o 
udział w międzynarodowóm stowarzysze- 


niu robotników. 
Praga 
binet wło 


mu czeskiego. 


sób możnaby nadać kupieckim osobom 


handlowym prawo wyboru i jakie w tym 
względzie postanowienia przyjąćby nale- 
żało do nowćj ustawy wyborczćj. 

Peszt 20 stycznia. W poważnych ko- 
łach kupieckich z uznaniem wyrażają się 
o tóm, że bank narodowy sam się stara 
o zakończenie nieznośnćj tymczasowości 
przez wywieranie moralnego nacisku. Je- 
żeli sejm wkrótce nie załatwi sprawy ban- 
kowćj, kupiectwo węgierskie rozpocznie 
w tym względzie rozległą agitację. Dzi- 
siejsze zapytanie Jokaia w sprawie bau- 
ku narodowego wprawiło ministra skarbu 
w widoczny kłopot; to co powiedział w 
sejmie o przyrzeczeniu daném bankowi 
narodowemu, stei w sprzeczności ze spra- 
wozdaniem tegoż banku, które powiada, 
że Kerkapolyi zobowiązał się do zała- 
twienia sprawy banku narodowego w cią- 
gu ostatnićj kadencji sejmowóćj, gdy prze- 
ciwnie Kerkapolyi utrzymuje, że przy- 
rzekł tylko prosić sejm, aby, skoro już 
komisja wyznaczona do zbadania sprawy 
bankowej złożyła żądane sprawozdanie, 
przedmiot ten wzięto pod obrady a tém 
samém wyjaśniono stosunek do banku 
narodowego. W. mowie swojćj oświad- 
czył Kerkapolyi, że przyrzeczenie to już 
spełnił. Izba postanowiła wziąć pod ob- 
rady sprawozdanie komisji wyznaczonćj 
do zbadania sprawy bankowćj, po ukoń- 
czeniu rozpraw budżetowych i uchwale 
niu ustawy o poborze rekruta. 

Peszt 20 stycznia. Wszystkie dzienni- 
ki, nawet opozycyjne, chwalą postępowa- 
nie rządu w sprawie kroackićj i spodzie- 
wają się, że nowe wybory umożliwią o- 
siągnięcie lepszych rezultatów. 

Peszt 19 stycznia. Z Zagrzebia telegra- 
fują: Hr. Lonyay kazał zaproponować o- 
pozycji, by odroczyć sejm na dni 14 a 
tymczasem ugodę przyprowadzić do skut- 
ku. Opozycja nie przystała na to i ze- 
rwała wszelką łączność z unjonistami. 

Zagrzeb 20 stycznia. „Obzór* dzien- 
nik stronnictwa narodowego mówi: Schmer- 
ling i Beleredi rozwiązywali sejmy do- 
piero po wysłuchaniu ich adresów. 

Wczorajsze rozwiązanie sejmu kroac- 
kiego jest bezprzykładne. 


Zagrzeb 19 stycznia. Wszędzie wiel- 
kie niezadowolenie, spodziewają się de- 
monstracji. Porozumienia się z stronnie- 
twem narodowem pomimo to nie uważa 
ją tu jeszcze za rzecz nie możliwą. 

Zagrzeb 20 stycznia. Wszycy nadżu- 
pani naradzać się tu będą z Bedekovi- 
chem uad zorganizowaniem stronnictwa i 
nowymi wyborami. 

Zagrzeb 19 stycznia. Po sprawdzeniu 
wyborów poselskich wybrał sejm mar- 
szałkiem byłego kanclerza Maznranica— 
zastępcami jego adwokatów Krestica i 
Gercica, referentami Makaneca, Posilovi- 
ca, Rogulica i Turelli'ego. — Tymczasem 
przybył do sali sejmowćj ban Bedeko- 
vich z naezelnikami poszczególnych wy- 
działów rządu krajowego dr. Suchajem, 
Pricą i dr. Muhicem. — Gdy Mazuranie 
i inni funkcjonarjusze zajęli swe miej- 
sce, podziękował pierwszy tymczasowe- 
mu marszałkowi za kierowanie sprawa- 
mi sejmu a sejmowi za wyświadczone mu 
zaufanie, wyraził konieczność reform i 
rewizji ustawy ugodowój, w końcu oświad- 
czył, że sejm się już ukonstytuował. Na- 
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stycznia. Bohemia donosi: Ga- 
i oświadczył na zapytanie ze 
strony rządu francuzkiego, że wojskowe 
przygotowania, jakie zarządzono, mają 
tylko znaczenie na wewnętrz, nie zaś na 
zewnątrz. W tutejszych kołach czeskich 
przypuszczają, że rozwiązanie sejmu kro- 
ackiego jest zapowiedzią rozwiązania sej- 


Peszt 20 stycznia. Skrajna lewica czyni 
wielkie przygotowania do jutrzejszćj kra- 
jowćj konferencji stronnictwa r. 1848. 
Dziś wieczorem przyjeżdżających gości 
uroczyście witano. Komitet klubu deaki- 
stów obraduje dziś nad tóm, w jaki spo- 


pomocniczym, subjektom i buhalterom 


stępnie powstał ban Bedekovich w imie | jeden autonomista bauer), MRa- > 
a tym .Po- ay > Ñ l 


niu cesarza, objął przewodnictwo i z na-|sin (Janowski) i jeden Polak, 
krytą głową odczytał reskrypt królewski |lakiem jest p. Zyblikiewicz. 
z dnia 11 b. m., który przypominającj...Jedna dotychczas udała się w Austrji 
manifestację wszystkich posłów sejmo-| ugoda, to jest węgiersko-austrjacka w r. 
wych z dnia 20 września i zaprzeczoną| 1867. Od tego czasu jakoś nie wiedzie 
temsamem legalność ustawy ugodowćj — j się z ugodami w Austrji. Czesko-austrja- 
z naciskiem wykazuje niepodobieństwo|cka kilkakrotnie rozpoczynana, zawsze 
oczekiwania od tego sejmu pomyślnego |robi fiasko; z galicyjską idzie jak z ka- 
działania i dla tego ogłasza go za roz-| mienia; a węgiersko-chorwacka znowu się 
wiązaniem. Wśród okrzyków na cześćjrozchwiała. Sejm chorwacki po za- 
cesarza rozszedł się sejm spokojnie po|gajeniu i dokonaniu pierwszych formal-  ă 
przyjęciu protokółu z ostatniego posie-| ności, rozwiązanym został. 

zenia. We Francji zanosiło się na przesilenie 

Bern 19 stycznia. Rada stanu obradu-| wielkich rozmiarów. W skutek odrzuce- 
jąc dalćj nad rewizją konstytucji związ-|nia wniosku o- podatku od płodów suro- 
kowćj odrzuciła uchwałą rady narodo-|wych, całe ministerstwo podało się do 
wćj, żądającą poddania nauki początko-| dymisji, a p. Thiers w uroczystym me- 
wćj pod naczelne kierownictwo władz|sażu sam również podał się do dymisji. 
związkowych. W Paryżu było ogromne wzburzenie u- | 

Berlin i19 stycznia. Rada związkowa| mysłów i przyszłoby niewątpliwie dono- 
postanowiła prosić kanclerza o poczynie |wych wstrząśnień, gdyby w ostatnićj 
nie stosownych kroków, by w dodatko- | chwili p. Thiers nie był cofnął swego po- 
wćj umowie do, traktatu pokojowego] stanowienia. (patrz niżćj telegram.) ~ 
stwierdzono, że wszystkie między pań-| W „Journal de Rome* z 13go t. m. 
stwami niemieckiemi a Francją zawarte| czytamy: „Konsystorz, o którym mówi- | 
umowy drukowe objęte są traktatem po- | liśmy, odbędzie się 19go bm. Żpomiędzy 
kojowym i że umowy handlowe i doty- | biskupów, -którzy mają być prekonizo- _ | 
czące żeglugi, zawarte między Mecklen-| wani, wymieniają nam: J. P. ks. biskup 1 
giem i miastami hanze-atyckiemi z jedoćj| Borowski, który przeniesionym zosta- 
a Francji z drugićj strony objęte są u-|nie z biskupstwa” Żytomierskiegona"Wi- 
mowami o żeglugę wspomnianemi w tra-|leńskie, i biskupów Kamienieckiego i Te- 
ktacie pokojowym. respolskiego.* Tenże dziennik dowiaduje 


«ak 


Berlin 19 stycznia. Przed mianowaniem |się, że J. P. arcybiskup Ledóchowski ró- RE: 
nowego ministra wyznań i oświecenia ma| wnocześnie z arcybiskupami Kolońskim, a 
się rząd porozumieć w zasadzie co do| Mogunckim zamianowani zostaną wkrótee _ | 
stanowiska państwa wobec kośeioła| kardynałami. 3 S 
i szkoły. . 2 

«bas $ 


Berlin 20 stycznia. „Północnoniemie 
cka: Gazeta powszechna“ powiada z po 
wodu obaw wyrażonych przez jeden z 


Ostatnie telegramy., | 


Wiedeń 22 stycznia. Grillparzer 


dzienników brazylijskich względem  sto- | umarł. ke 
sunków Niemiec do Brazylji: Stosunki o-| Paryż 21 stycznia. Dziennik urz. donosi, | 
bydwóch krajów są tak przyjemne, jak|że ministrowie, ponieważ objęci są wotum | 
kiedykolwiekbądź indzićj. Wypadek, któ- | ufności, uchwalonćm przez zgromadzenie = 
ry mógł je zakłócić, przez uprzejme po-|narodowe dla prezydenta rzecżypospoli- 
stąpienie rządu brazylijskiego tak zała-|tćj, przeto na zaproszenie . Thiersa obej- 
twiony został, że tylko wspomnienie u-|mują napowrót swoje teki. . Spokój, ani 
przejmości zostało. w Wersalu ani w Paryżu nie został za. 
„Paryż 20 stycznia. Ministrowie zebrali | kłócony, ca A. 
się dziś o godzinie 10 przed południem] Wersal 20 stycznia, wiecz. Zgromadze- | 
na naradę. Mówią, że Thiers przeszle|nie uchwala na wniosek Balbiego wszy-  — 
dziś orędzie do zgromadzenia narodowe- | stkiemi głosami przeciw 6 (z prawicy) - E 


go z zawiadomieniem o swojom ustąpie- 
niu. Ogólne zaniepokojenie i popłoch. 

Paryż 20 stycznia 5 godz. po połud. 
Najbardziej wpływowi członkowie zgro- 
madzenia narodowego, czynią już od pół- 
nocy wszelkie wysilenia, by przez wo- 
tum ufności odwieść Thiersa od za- 
miaru ustąpienia. 

Wersal 19 stycznia. W kołach parla- 
mentarnych uważają za rzecz prawdopo 
dobną, że w sprawie podatków przyjdzie 
dziś do skutku porozumienie się i zgoda. 
Zgromadzenie narodowe ma uchwalić w 
zasadzie opodatkowanie płodów surowych 
i wyznaczyć osobną komisję do zbadania 
właściwój taryfy. Tymczasem uchwali 
zgromadzenie narodowe te podatki, wzglę-. 
dem których łatwićj porozumieć się mo- 
żna a jeżeli suma ich nie wystarczy na 
pokrycie wszystkich potrzeb, podatek od 
płodów surowych dostarczy reszty. 

Pogłoski o rokowaniach z franeuzkimi 
i zagranicznymi bankierami i- spłaceniu 
naprzód 3 milj. wynagrodzenia wojenne- 
go, nie są prawdziwe. 

Wersal 20 stycznia. Wczoraj wieczorem 
zebrała się rada ministrów i prosiła Thier- 
sa o uwolnienie. Thiers obstaje także sta- 
nowczo przy zamiarze ustąpienia. Wszyst- 
kie kluby parlamentarne wysłały delega- 
tów do Thiersa, by go skłonić do porzu- 
cenia powziętego zamiaru. Delegowani z 
prawego środka starali się dowieść przy 
téj sposobności, że nie chodzi tu wcale, 
o różnicę zdań politycznćj, lecz tylko 
ekonomicznćj natury. Spodziewają się, że 
kroki te odniosą pożądany skutek. 

Wersal 20 stycznia godz. 4!/, po poł. 
(Posiedzenie zgromadzenia narodowego.) 
Odczytano orędzie Thiersa, w którém ten-| księcia Michała wielka uczta dworska. 
że donosi o ustąpieniu swojém z posady| Mówią, że nowomianowany poseł au- 
prezydenta rzeczypospolitćj i zawiadamia | strjacki hr. Wimpffen wręczy w ponie- 


następujący porządek dzienny: Ponieważ 
wczorajsze głosowanie nie zawiera w so- 
bie w żadnym razie wotum nieufności dla sj 
prezydenta rzeczypospolitćj; przeto zgro- 
madzenie narodowe odwołuje się do pa- 

trjotyzmu Thiersa i uchyla się od przy- 

jęcia jego dymisji. Osobna deputacja-uda- 

je się do Thiersa, by go zawiadomić o E- 
wypadku głosowania w zgromadzeniu na- | 
rodowóm. Tymczasem przerwano posie- 
dzenie. 4 Ea 

Wersal 20 stycznia w nocy. “Gdy po- 
wtórnie rozpoczęto posiedzenie, .zawiada- 
mia Benoist-D'azy, że. Thiers - odpowie- 
dział deputacji, że zgadza się na pozo- 
stanie na posadzie prezydenta i "nadal 
poświęcać będzie usługi swoje izbie i 
krajowi O ustąpieniu ministrów Thiers 
nie nie mówił. > - ; 

Bruksela 20 stycznia. Ind. bel. donosi, 
że stolarze i cieśle żądają od pryncypa- 
łów swoich podwyższenia płacy o 10 
centymów na godzinę. 

Echo du parl. pisze: Wedłag ostatnich — 
wiadomości z Charleroi. można uważać 
zmowę robotników w kopalniach węgla 
za ukończoną. Spodziewać się można, 
że w poniedziałek znowu się rozpoczną 
zwykłe roboty. zi F 

Paryż 22 stycznia. Prawie całe ciało 
dyplomatyczne brało udział w sobotniej 
recepcji u Thiersa. Thiers otrzymał od 
rządów zagranicznych liczne telegramy l. 
gratulacyjne z powodu -zostania na posa- 
dzie prezydenta. Mac-Mahon prosił Thiersa 
w imieniu armji, by Gikk swoją dy- 
misję. h-ag vit 
Rzym 20 stycznia wieczorem. W ponie- 
działek odbędzie się na cześć wielkiego 3 


Er 


11.30| 10.2% 
A> 


w Krakowie: lwow. 
» miesz. 


wego i zamierza podobno ustąpić. Sądzą 
wielicki. .'. 


jednak, że po dojrzałym namyśle cofnie 
swój zamiar i zostanie nadal prezydentem. 


Przegląd polityczny. | Wrocł mys 


Podajemy powyżćj sprawozdanie z prze- | fk mog "REA 
biegu pierwszego posiedzenia wydziału E e M 


n 


„  wiedeńs. { 
„ na Oświe. wroc. 


„ do Wrocł. mysł. 


iesz. .52 

konstytucyjnego. Rezultat tego posiedze- 5 ort 8:86] 12.81 
nia, mianowicie wybór podkomitetu ni- m — | n miesz 
kogo nie zadziwi; jest to rzecz prosta. | " Fzeszowie AE 
Dyskusja jednak, jaka się na tóm posie- z RE, 
dzeniu toczyła, dziwne robi wrażenie. n lwowski | 

adna ze stron wojujących nie chce pier- » miesz 
wsza objawić zdania swego co do głó- apei my tys 
wnego przedmiotu obrad, to jest co do S A" 
rezolucji. Rząd tylko w ogóle oświadczył, » lwowski | | 
że na całą rezolucję nie sposób przystać; nm , , n miesz 1 
na które zaś punkta przystaje, a na któ- | "* Zwowie: rta 3 
re nie, tego wypowiedzieć nie chciał. Za- 2 Brodók: | 


pytany o minimum żądań polskich, p. Zy- 
blikiewicz również odpowiedział wymija- 
jąco — nareszcie ze strony niemieckićj 
starano się ratować ogólnikami i nie for- 
mułowano swego programu. 

Skład wysadzonego przez wydział kon- 
stytucyjny podkomitetu wypadł bardzo 
nieszczęśliwie dla nas: z siedmiu człon- 
ków podkomitetu jest czterech centrali- 
stów (Giskra, Herbst, Brestel i Demel), ' 


= czerniow.. 
w Brodach: lwowski. . 
w Czerniowcach: lwow. 
w Mysłowicach: krak.. 
w Warszawie: krak.... 


w Wiedniu: krak... , { 


Ruch pociągów odbywa sie na kolei Kar 
dwika ~ edług zegaru lwowsk., który idzie 16 m. 
pierwój; zaś na kolei półn. Ferdynanda według zo- 
garu prags., o 12 m. późnićj od krakowskiego. 

p M cz SAO GTN, | 
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są Oa acirministracy1. 
p 
Nakładem wydawnictwa „Kraju“, 


wyszły i sa 


w Erakowie w administracyi „Eraju* 


jako 
we wszystkich księgarniach 


Plotki 1 Prawdy . 
Obrasii z pociro>ży 
Ille, powieść Chłedowskiego 
Skrupuły, powieść Chłędowskiego 1 tom 
Album fotograficzne, 2 gi tom . . . . . 
(Tom I. wyczerpniety). 


Iza | 


Sto djabłów, powieść z czasów sejm 


Tajny fundusz, powieść Zacharjasiewicza, 2 tomy. « « « « « « « 1 1 2 
Rodzina Orskich, powieść Wołodego Skiby, 2 tomy R 


Walka stronnictw, komedja Stożka, 1 t. . . 
Sobory, szkic historyczny przez W. B. K. 
Q sprawie ruski . 


Po ślubie, komedja Koziebrodzkiego (wyczerpniete) . . « « « « « « « + 1 `; . ć AE 
Dwa szkice powieściowe, (Pół prawdy — Wioska na księżycu) 


Ultramontanie I Modzranci 


Dwaj Radziwiłłowie, komedja w V. aktach przez Adama Bełcikowskiego, 50 
A g 
MĄ. Dzieła te przesyła także administracja „Kraju“ na żądanie za gotówkę lubpobra- 


niem poęztowóm. 


Ogłoszenie Konkursu. 


W Jordanowie jest opróżniona po- 
sad: lekarza miejskiego za rocznóm 
wynagrodzeniem w kwocie 100 złr, 
wal. austr. 

Panowie kompetenci mogący się 
wykazać dyplomem doktorskim nie 
uwzględniając tyle pensyi, ile dość 
obszerną prywatną i sądową pra- 
ktykę, zechcą swe podania po dzień 
15 lutego r. b. do urzędu gminnego 
wnieść. 


Urząd Gminny 
Jordanów d. 4 stycznia 1872. 


Podarunki na gwiazdkę. 


s iniy i od wielu lat renomowany 
Skład zegarów i zegarków M. Herza 


Wiedeń, Stephansplatz 1. 6, Aussenseite 
des Zwetlhofes 
posiada wielki wybór w najrozmaitszych 
dobrze uregulowanych zegarków za 
które jednoroczną daje gwarancję. 


Na każdy uregulowany zegarek udziela się bilet 
gwarancyjny, nieuregulowany o 2 złr. tanićj. 


Genewske zegarki kieszonkowe. 


Srebrny cylinder z 4 rubinami...*.... 10—12 fl. 

" z obwódka złota i spręż. 13—14 z 

» damski ....++++++ *... 13—18 s 

a z podwójna koperta... 15—17 „ 

A z kryształ. szkłem ... 

anker z 16 rubinami ......... 

lepszy, z srebr. kopert. 20—23 

z podwójna koperta... 18—23 

5 „ lepszy 24—28 

g kryształ. szkłem ...... 18—25 

zegarek z podwójn. kop. dla wojsk. 24—26 

remontoiry nakręcane z boku .... 28—30 

a z podwójna kopertą... 35—40 

a z kryszt. szkłem ....... 30—36 

a Anker armóe-remontoirs ......... 38- -45 

Złoty cylinder Nr. 3 złota, 8 rubin.. ... 30—38 

anker z 15 rubinami ........... 35—44 

„ lepszy z złotą obwódka..... 45—60 

+ podwójna koperta ......... 55—568 
a ze złota obwódką 65, 70, 80 - 

z 90, 100—120 

Zegarki damskie z 4 i 8 rubinami..... =. 

2440000: 30—36 


au av ovo Ut » w u s 3 


- 
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Złoty zegarek damski emal. z djament. . 56—65 
anker z 15 rubin... 35—45 


33913 w 


„p n 2 

s „ lepszy ze złota kop. 45—60 
ż 3 n 2 podwójną koperta 55—58 
"= „ Z koperta złota 65, 

70, 80, 90, 100—120 „ 

s ó „ anker z szkl. kapsla 40—48 „ 
a A „ 2 kryształ szkłem.. 50—60 „ 
* A „ =£ podwójna kopertą 50—56 „ 
„ remontoira.......... 60, 70, 80, 90—100 n 
a „ s podw. kop. 90, 100, 110, 120—150 * 


Zegarki na polowanie i dla robotników 

w okuciu pakwonowóm i ze 
Age ©. AAC A ROCICIA =, 

Śrebne łańcuszki po í. 2.50, 3, 4, 6, 6 
7, 10—1%2 » 
Złote łańcuszki po f. 18, 20, 25, 30, 35 
40, 60, 60, 70, 80, 80—100 „n 

Budziki r zegarkami ..... REPORT 7 


same zapalające świece........ 9 
p z zen 22 do wystrzału i za- 
palania świócy......- śdroówa 16 
Paryzkie budziki w eleganckich osłon. 
bronzowych.....++-++.++-*+ 12, 18—14 , 


_ Przenośne zegary strażnicze na 6 stacyj, 


ankry z rabinami — najlepszy w 
świecie wyrób .......11...- 2... $0— p 
Takie same nieprzenośne na jedną stację 28— pn 


Pendułowe zegary własnój fabryki z 2-roczną 


gwarancyą. 
Raz na dzień naciagany ...... ono i T1-19,8 
YB 16, 17, 18, 19, 20 do 22 , 


„ bijący pół i całć godziny .. 30, 33 — 36 „ 
$ „  kwadranse i godziny 48, 50 — 55 ẹ„ 
Regulator miesięczny ........... 28, 30 — 32 , 
Za opakowanie pendułowego zegara fl. 1 50 cent. 


BĘ. Reparacye uskutecznione beda z wszelka 
akuratnością, zamówienia z zaliczką pocztową na- 
tychmiast beda wykonane; zwrócone zegary za- 
mieniamy natychmiast. 


BBQ. Zegarki również przyjmujemy w zamian. 


Do łaskawego uwzględnienia. 


Wszystkie moje zegarki są najlepszego gatunku, 


proszę więc nie zamieniać takowych z ordynar 
nemi i polecanemi przez hazdlarzy i kup- 
eów, którzy nie są zegarmistrzami. 2477(3-47) 


AGRONOM 


posiadający wykształcenie teorety- 
czne i praktyczne, i pracujący w tym 
zawodzie, szuka posady. — Bliższą 
wiadomość udziela dom handlowy 
1. Schaitter i Spółka w Rzeszowie. 


2692(1-6) 


T 2 4) WUS LM RA R > 2. . 


' f kierki te łacznie z syropem Nadfosforanu wapna 


WU 


do nabycia 


tóż 
krajowych i zagranicznych: 


. ses 25 


PP. Przesiętimców. 


W celu wybudowania budynku 
jednopiętrowego na fabrykę wyro- 
bów giętych stolarskich, podpisani 
fabrykanci rozpisują konkurs dla pp. 

rzedsiębiorców. 

Plany i kosztorysy można przej- 
rzeć w domu pod l. 14 w Kynku 
głównym w kancelaryi na I. piętrze 
w godzinach rannych od 10 do 1 
z południa. 

Termin do złożenia deklaracyi z 
załączeniem kaucyi 10%/, od summy 
kosztorysem objętój, wyznacza się 
do d. 26 stycznia r. b. do godziny 
1 z południa. 


Jakób i Józef Kuhn, 
fabrykanei. 


2710(1-10) 


Przez książęcy brunszwicko-liine- 


burgski R Arun dozwolone i 
pieniężne losowanie 
] milion 713.8600 tal. Jr. 


wynosi i w 6 cześciach uskutecznione bedzie. 

Główne wygrane 100.000, 60.000, 
40.000,20.000, 15 000, 12 000, 
2 à 10.000, 2 à 8090, 3 i 6000, 
3 4 5000, 8 à 4000, 3006, 11 1 
2000, 29 à 1500, 155 à 4000,7 à 
500, 211 1400, 181306, 333 à 200 
525 4 100, 25.685 à 60, 50, 47, 40, itd. 


Najbliższe ciagnienie nastapi 


25 i 26 stycznia 1872 r 


na które kosztuje p 

1 cały oryginalny los (nie promessy) złr. 7.— 
1 połowa oryg. losu (nie promessy) „ 3.50 
1 ćwierć „ (nie promessy) „ 2.— 
które w najdalsze strony za przesłana go- 
tówkę austryackiemi banknotami najdogodnićj 
w listach rekomendowanych, przesyłam na- 
tychmiast, z zachowaniem tajemnicy. Każdy 
grający otrzyma zaopatrzona herbem państwa 
listę ciągnień i wygrane pieniądze zaraz po 
ciagnieniu. 

Prosimy udawać sie najrychlćj z całóm 
zaufaniem do kantoru, któremu osobliwsze 
sprzyja szczęście. 2602(1-15) 


Zygmunt Heckscher, Hamburg. 


Pastylki piersiowe 
z Lactucarium i laurowych liści. 


Sa to wyborne cukierki złożone z dwóch sub- 
stancyj znanych w medycynie ze swych własności 
łagodzących i uśmierzajacych skutecznie kaszle, 
rozjatrzenie w piersiach, katary uporczywe. Cu- 


używaja się dla uśmierzenia mocnego kaszlu, po- 
łączonego z odpluwaniem i kokluszu. 


Dóstać można w Krakowie w aptece p. Wiktora 
Redyka, we Lwowie w aptekach pp. Zygmunta 
Rukera, Berlinera i Piotra śolaccka; w Brodach 
w aptece p. Kullaka i p. Francoza; w Warszawie 
w składach materjałów aptecznych pp. Mrozow- 
= Galle i Spiss; w Wiedniu u pp. Raabe I 

er. 


SUUR 


Najle, ioh 
MASZYN 


o 
wydobywania wody 
w wielkićj ilości przy ro- 
botach kolejowych, budo- 
wach wodnych z lokomo- 
bilami i windami, 
nowo poprawnych 
pomp centryfugalnych 


dostarcza jak najlepićj zrobionych fabryka 
maszyn 


Wm. Knaust w Wiedniu 


Leopoldstadt, Miesbachgasśse Nr. 15. 


2524(1-10) 


) +4 


EZ 


KRAJ z wtorku 23 stycznia. 


LA : | 
dwutygodnik humorystyczny, 
wychodzący w Krakowie, | amo ę 
rozpoczął drugi rok istnienia. 6%" 
Cena z przesyłka %© cent. (4© sgr.) kwartalnie, s i 
AM zir. (0 sgr.) półrocznie, © złr. (A t:l. A© sgr.) rocznie. 


Komplet z roku zeszłego I złr. 


ię. Wszyscy prenumeratorowie otrzymują bezpłatnie jako dodatek jeden 
z najdowcipnićjszych romansów Paul de Focha p.n.: 


MF” PANNA z PIĄTEGO PIĘTRA. "356 


ZUPEŁNE WYPRAWY ŚLUBNE 


od GO do 700 zir. walutą austryackeg. 
SME" Najpewnićj, najtanićj i najlepićj można niezawodnie nabyć "zag 
w morawsko-szląskićj fabryce 


czysto Inianych WYM tkanin (damastów) . i 
i bielizny "są 
FRANCISZKA i MARYI JONKE, 


Thalgasse 9 — 11 w Bernie, Morawa. 
Główny rozsyłizowy skład, Ftuciolfsasse LO. 


Sprzedaż hurtowna i drobna z najwieksza starannościa, z poreczeniem za prawdziwość 


J 


2711(1-7) Adres: Redakcja Cosia. w Krakowie. najlepszych czysto-Inianych web i najlepszćj bielizny meskićj i damskićj w wszelk. gatunkach. 
1 koszula mezka, marszczona, z poprzeczn. lub fantazyjn. piersiami od fl. 3.— do fl. 5— 

pa GRZE X j š à 1. majtki mezkie $. ai eaae 7 y E S a>, s 79. 0075412400 
1 koszula damska gładka lub z zmarszczkami pow 00 ry TL. 408 

1 » $ haftowana NEET AEE E: ENE O, 

zn TETEE 1 7 5 z długiemi rekawami mop, BSM 

1 negliżyk damski (gorset) niegładki wow SZ wo ZO 

1 majfktodamókieh «=. «778 85 wolę Fo a wów 2.005 w EBRO 

1 damski płaszez do fryzowania, z ogonem lub bez niego . „ow d— „o 1— 

DOM KOMISOWO-HANDLOWY 1 czepek nocny KD 0 GAL | 3.1 1. semył Wiyaeoni kę Ef ZEN e Lęco MJ wej EE RCB 
Me Za tuzin naj'epszych lnianych chustek do nosa fl. 2.50 do 8.— kołnierzyków dla 


JAKÓBA GOLDWASSERA 


w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 70. 


mężczyżn fl. 3 do fi 4, mankietów fi. 4 fl. 6. Czysto lniane weby z grubszych nici A. 20 d0 
40 za 50 łokci. — Czysto lniane weby z cienkich nici A. 30 do 80 fl. za 50 łokci, Garnitur 
damastowy na 6 osób 10 złr., na 12 osób 12 złr. — Damastowe obrusy za sztukę fl. 6. — 
Drmastowe ręczniki za tuzin fl. 12.75. — Czysto lniane perkale za 30 łokci 15 fi. — Zupełna 
pościel f. 10, 15, 20 do 35. 

Listowne zamówienia wykonuje się najstarannićj i najtanićj na wszystkie strony za 
pobraniem pocztowóm. 

Nieodpowiednią bieliznę przyjmuje się napowrót bez żadnój przeszkody, 2693(1-?) 

Mug. Ta wziecie majaca fabryka chlubi sie wieloma setkami dziękczynień Szanownój pu- 

bliczności. 

Polecając sie najsumiennićj P. T. Szanownój Publiczności, prosimy o jak najliczniej- 
szę zamówienia na próbę, a zareczamy, Że wyroby nasze zjednają nam największe pochwały. 

Z prawdziwóm poważaniem 


FEreavunciszejc i Marya Jonke. 


Centralne biuro fabryki płótna i bielizny: Thalgasse N. 9 — 11, w Bernie na Morawie, 


SKŁAD KEOMISOWYU è = (| 5Ń555ÓóÓóÓóÓóÓóÓóóÓóÓQdó WORSE OBN E 


mebli żelaznych wszelkiego gatunku, wag dziesiętnych i balansowych. BEM RE RE EES TAR AE OANYS —trditwerhalte To". 1 Galiseife 
r š 5 „ nisse a. beinah al- |S & | sterglas x 
JEDYNY SKŁAD na KRAKOW i GALICJĘ Epileptyczne Kurc le Plätze d: Welt, |Z „ § | messig, Indigo, 
prawdziwych amerykańskich (padaczik ) br rp [ŻE ge S ;| Pr hre ai 
qu , Advo- JS, © esshefe  kiinst- 
MASZYN do SZ ZYCIA. A leczy listownie stokrotnie irt ES 5 pe aa 288 e aon „Aetętryi 
z fabryki lekiem A. WITT tion e. jeden Ar. |2 E sS uk ENA 
ELI ASZ A HOWE A a tikels u. Recepts. |4 ZĘ Dir. Grunwald, 
| 2151(28-)  Lindenstrase, 18, Berlin. ka AJ 4_8 zzo) 
t ' erwunscnt. 2 ata oge . r. 
w Nowym Jorku. H SPSK ES TR i 2584(1-10) [2 = freo; 


SKŁAD KOMISOWY 


kas ogniotrwałych 


z e. k. uprzyw. fabryki 


POLZER & STERN w WIEDNIU. 
GŁÓWNY SKŁAD 


najsłynniejszych ao i 
przemysłowych przedmiotów. 


AJENCJA i POŚREDNICZENIE 


» przy wszelkich interesach prywatnych 
i handlowych. 


Setki tysięcy ludzi 


zawdzięczają obfitość włosów 


jedynie istniejącemu, najpewniejszemu i najlepszemu 


środkowi na porost włosów. 


2478(4-24) 


na głowie, 


gier, ete. wył. przywilejem dla 
wszystkich ces. k. austryackich 
prowincyj i wszystkich wegier- 
skich królestw, patentem z d. 
18-go listopada 1865 r. do L. 
15810/1892 odznaczona 


włosów 


jak ta we wszystkich cześciach 
świata tak znana i wsławiona 
przez Wydział medyczny bada- 
na, najswietniejszym skutkiem 
uwieńczona, przez J. ces. król- 
apost. Mość Franciszka Józefa 
I. cesarza Austryi, króla We- 


pomada rezedowa 


która przy regularnóm użyciu nawet na 
najbardzićj łysych miejscach głowy peł- 
ny porost sprawia, siwym i rudym wło- 
som- nadaje ciemna barwę, wzmacnia 
posade włosów, usuwa w kilku dniach 
zupełnie tworzenie się łupieżu, zapobie- 
* ga w krótkim czasie wypadaniu włosów, 
nadajac im naturalny połysk 
EF" Izęedzieorzawi je ZĘ 
i zachowuje od siwizny do najpóźniej- 
szego wieku. 
Prócz tego przyjemnym zapachem i wy- 


mma 


kędzierzawiaca, 


TZS 
SE: 


„Gorczyca w arkuszach“ 


NA- SYWAPISMY 


przyjęty przez wszystkie szpitale paryskie, ambulanse, szpitale wojskowe, marynarkę cesarską 
i marynarkę angielska. 4 
„Zachować wszystkie własności proszku gorczycy, otrzymać z łatwością i w kró- 
tkićj chwili stanowczy skutek jak najmniejsza ilością lekarstwa, jest to zadanie, 
które p. Rigollot w najszcześliwszy i najpraktyczniejszy rozwiązał sposób. 
A. Bouchardat, (Annuaire de therapeutique 1868, pag. 204). 


Dla uniknienia fałszywego papieru wymagać 


CZE 


należy, aby opatrzony był podpisóm właściciela. 
Do każdego pudełka dołączoną jest instrukcja 


A Z 


2166(14-33) w jezyku polskim. twornym słoikiem stanowi ozdobę każdój į > 
i towalni. A Pei PZŻ 
Dostać moż l 26 Vieille d empl aryżu —w K TIE š go 
ostać można u wynalazcy rue Vieille du Temple w Paryżu —w KRAKOWIE w ap Cena słoika z przepisem nżycia (w 7 jezykach) 1 złr. 50 cent. — z przesyłką pocztowa 


1 złr. 60 ct. wal. austr. 


Odprzedający otrzymują znaczną zniżkę. 
Fabrykę i główny skład rozsyłkowy hurtownie i częściowo 


utrzymuje 


KAROL POLT 


Porfumeur u. Inhaber mehrerer k. k. Privilegien in Wien, Josefstadt, Priaristengasse 14, 
im eigenen Hause, nächst der Lerchenfelderstrasse , 3 pA 
gdzie uprasza sie wszystkie pisemne polecenia adresować, a wszystkie polecenia zamiej- 
scowe za nadesłaniem gotówki lub pobraniem tójże pocztą, jak zajszybećj się załatwia. 
Giłowny Skład dia Krakowa 
jedynie u pana 
Józefa Jahna w Krakowie 
iu pana W, T. A. Wielogórskiego w Tarnowie. 
Uwa Jak każdy dobry wyrób, tak i ten artykuł ma swoich naślałoweów ; — 
ga. uprasza się przeto. aby tylko w wyż wymienionych miejscach knpować, 
żądając wyraźnie: Pomady rezedowćj kędzierzawiącćj „Karola Polta w Wiedniu*, jako 


tece p. Wiktora Redyka i we wszystkich znaczniejszych aptekach celni: jszych miast Europy. 


2511(1-25) 


Liebiga wyciągowi k 
iedig yciagowi KumySu 
(do przesyłki przyrządzonemu mleku stepowemu) 
należy się według jednozgodnego zdania wydziałów lekarskich pierwsze miejsce 
między wszystkiemi dotąd znanemi i używanemi środkami przeciw suchotom 
płucnym, Leczy on prędko i pewnie: suchoty płucne (nawet w wysokim stopniu), 
gruźlicę (oznaki: kaszel z pluciem krwi połączony, trawiaca febra, brak odde- 
chu) katar żołądkowy, kiszek i oskrzelowy, bezkrwistość (niedostatek krwi) 
skntkiem czestych chorób i częstego używania rtęci), blednicę (chlorosis), dycha- 
wicę, suchoty, (wyschnięcie szpiku pacierzowego), maciennictwo i osłabienie 
nerwów. =- 1 słoik wraz z zapskowaniem, opisem użycia i broszura fi złr. w. a. 
W paczkach przesyła najmnićj 4 słoiki i wszelka wyższa ilość 
Das General - Depót des Kumys - Instituts adana RARE 
Wien, Margarethenstrasse 67. 2437(1-15) hę dz er eaae n A 
INT. IB. Chorzy, którym nie pomagały żadne leki, zechcą z wszelką ufnościa 
zrobić ostatnią próbę z kumysem. Broszury na żądanie darmo i franko. 


przy ulicy Mikołajskiej pod l. 435, 


zaopatrzona w nowe czcionki wszelkiego rodzaju, w prasy pospieszne i ręczne, w najlepsze farby, 
i wszelkie gatunki papieru, 


przyjrauje zamówienia na wszelkie roboty, j. t.: 


ME” drukowanie dzieł, broszur, tabeli, wszelkich pism, ogłoszeń, biletów wizytowych, *3BE 
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w® Przez Krakowskie Towarzystwo 


>j 


okólników kupieckich, itd. itd. 
BE po najumiarkowańszych cenach. BE 


Zarząd drukarni zawiadamia Szanowną Publiczność, iż wszelkie powierzone mu roboty tak pod względem technicznym. 
jako tóż i co do punktualności, wykonywane będą jak najsumiennićj. 


Zamówienia przyjmuje zarządca drukarni 
STANISLAW GRALICHOWSKAI. 


W drukarni „Kraju“ pod zerządom St. Graliehowskiege. i | 


